
Przemówienie przewodniczącego Rady Państwa

Na przywitaniei969 roku
Toast noworoczny Wł. Gomułki
Zgodnie Z tradycją prze-|Polak0w> którzy tworzą naszą

Rady państwalD»elw-ynS’ci:i<,n-o\vzTtn»':

* OK FJN, marszałek Pol-,dem swoich rąk i umysłów, w 
, fabrykach i na roli, w ośrod

kach nauki, kultury i w salach 
szkolnych, na budowach i wWARSZAWA (PAP). — 

Z okazji nowego roku od
było się dnia 31 grudnia 
w Urzędzie Rady Ministrów 
spotkanie z udziałem I se
kretarza KC PZPR Włady
sława Gomułki, prezesa Ra
dy Ministrów Józefa Cy
rankiewicza, członka Biura 
Politycznego Ignacego Logi 
Sowińskiego, członka Biura 
Politycznego i sekretarza 
KC Bolesława Jaszczuka, wi
ceprezesów Rady Ministrów, 
kierowników urzędów i in
stytucji centralnych, prze
wodniczących Stołecznej i 
Warszawskiej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej oraz dy
rektorów URM.

W czasie spotkania I se
kretarz KC PZPR Włady
sław Gomułka i premier Jó
zef Cyrankiewicz wygłosili 
przemówienia, w których po 
ruszyli niektóre aktualne 
problemy gospodarcze i po
lityczne oraz złożyli zebra
nym ministrom i kierowni
kom urzędów centralnych 
jak również pracownikom 
wszystkich resortów, rad 
narodowych, zjednoczeń i 
przedsiębiorstw — życzenia 
noworoczne.

służbie żołnierskiej wypraco
wali dla wspólnego i dla włas
nego dobra cenny dorobek koń 

: czącego się dzisiaj roku; do ca
łej młodzieży polskiej, która 
swą przyszłość z rozkwitem so
cjalistycznej ojczyzny wiąże; 
do wszystkich — którzy w ten 
wieczór i tej nocy pozostają na 
swoich posterunkach, czy to 
strzegąc bezpieczeństwa pań
stwa i porządku w' kraju, czy 

;to pełniąc służbę marynarzy i 
kolejarzy, niosąc pomoc cho
rym w szpitalach, czy pracując 
w zakładach przemysłowych o 
ruchu ciągłym.

| Zwracamy się z serdecznymi 
pozdrowieniami i życzeniami 
pomyślności do licznej rzeszy 
naszych rodaków, których los 
rzucił na dalekie nieraz lądy, 
a którzy przecież zachowali w 
sercach i myślach pamięć o 
swojej ziemi rodzinnej i utrzy 
mu ją łączność z macierzystym 
krajem.

Polki i Polacy!
Naród nasz rozpoczyna nowy 

rok z wiarą w pomyślną przy
szłość. W ciągu roku, który się 
kończy dokonaliśmy niemało w 
każdej dziedzinie życia gospo
darczego i społecznego, na po- j 
lu oświaty, nauki i kultury, i 
Poszliśmy naprzód pokonując

naszych socjalistycznych j rzy- 
jaciół i sojuszników. Wzrósł au 
torytet Polski w świecie. Każ-

@ Dokończenie na str. 2
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| „Tu-144“ pierwszy supersoniczny
t »amoSoi świata
A MOSKWA (PAP). W dniu 31 grudnia ub. roku z pod- 

moskiewskiego lotniska uniósł się w powietrze pierwszy 
radziecki ponaddźwiękowy samolot pasażerski „TU-144”. 

a Jego zasięg wynosi 6.500 km, przeciętna szybkość 2.500 km 
“ na godzinę i zabiera 120 pasażerów. „TU-144” zaopatrzony 
4 jest w automatycznego pilota, a nawet mózg elektronowy, 
T który może programować lot automatyczny włącznie z lą- 
f dowaniem. 4 potężne silniki i uskrzydlenie „delta” zapew
ni niają doskonałe warunki lotu. Osiągnięcia radzieckiej myśli 
Y techncznej wyprzedziły francusko-angielską kooperację sa- 
4 molotu „Concorde”, który jak wiadomo, ma odbyć pierw
si szy lot próbny w styczniu br.

>11

Polscy kardiochirurdzy
przygotowują się Intensywnie 
tte iransplastfecli serca

Toast wznosi I sekretarz KC PZPR Wł. Gomułka.

WARSZAWA (PAP). Przepro j zaprzestano na razie dalszych osiągnięciom światowym, ist* 
wadzono w ciągu tego roku i zabiegów. Również w Meksyku nieją więc realne możliwości 
blisko 100 operacji przeszcze-! wydany został oficjalny za- pozwalające na przygotowanie 
pienia serca w świecie. Obok kaz przeprowadzania zabiegów się do operacji przeszczepiania 
niektórych ośrodków amerykan .transplantacji narządów, w serea. Przygotowania te prowa 
skich, które mają po kilkana-jtym również serca, aż do cza- dzone są głównie przez dwa 
ście_ tego rodzaju zabiegów na;su pełniejszego opanowania ośrodki: Klinikę Chirurgiczną

tych zagadnień przez medycy- kierowaną przez prof, dr Wik- 
nę. Wszędzie jednak trwają tora Brossa we Wrocławiu i 
intensywne eksperymenty na Klinikę Chirurgiczną w Łodzi 
zwierzętach i dalsze badania kierowaną przez prof, dr Jana 
naukowe w dziedzinie trans- Mołla, 
plantacji. Przykład dr Blaiber- j 
ga, Ltóry żyje już blisko rok'

CAF telefoto Dąbrowiecki

swoim koncie, operacje prze
szczepienia serca przeprowa
dzono m. in. również we Frań 
cji, Kanadzie, Australii, Ja
ponii, Turcji, a ostatnio rów
nież w Związku Radzieckim.

W Anglii, gdzie mimo po
myślnych rokowań pierwszy pa 
cjent z cudzym sercem zmarł,

....... . , niejedną przeszkodę na drodze
ski Marian Spychalski wy- u,?Tniło si* lu.dowev .. * J - państw j polskie w oparciu o
Ł-OSli ol grudnia ub. rosnące siły własne i potęgę

Przewodniczący Rady Państwa M. 
Wygłasza przemówienie noworoczne.

Spychalski
CAF

WARSZAWA (PAP), — 
Jak co roku, 1 hm. w go
dzinach południowych wyło
żona była w Sali pompejań 
skiej w Belwederze księga 
życzeń noworocznych.

Do wyłożonej księgi życze
nia pomyślnego nowego ro
ku dla Rady Państwa PRL 
i jej przewodniczącego mar
szałka Polski Mariana Spy
chalskiego wpisywały delega 
cje: Frontu Jedności Naro
du, organizacji politycznych 
i społecznych, rad narodo
wych, Wojska Polskiego, 
przedstawiciele świata nau
ki i kultury, stowarzyszeń 
twórczych, przedstawiciele 
duchowieństwa różnych wy
znań, liczne delegacje załóg 
zakładów pracy z Warsza
wy i całego kraju, młodzie
ży oraz osoby prywatne.

Życzenia noworoczne wpi
sywali do księgi również 
szefowie i członkowie przed 
siawicielstw dyplomatycz
nych akredytowani w Pol
sce.

Przy wpisywaniu życzeń 
obecni byli: sekretarz Rady 
Państwa —■ Julian Horodec- 
ki i dyrektor gabinetu prze
wodniczącego Rady Państwa 
— Franciszek Nowak.

t. przed kamerami TV i mi 
krofonami Polskiego Radia 
następujące przemówienie no 
woroczne.

Rodacy!
Za kilka godzin przebywając 

W gronie rodziny czy wśród 
przyjaciół, starym zwyczajem

Spolkanie aktywu rolnego Wybrzeża
We wtorek 31 grudnia od | niemało przyniósł ubiegły

było się w gmachu Wydziału i rok.
2dt»£-Qain/ >I0& m^a^cy } ?°- I Rolnictwa Prezydium WRN Wyrażają się one m. in. w witamy rok nowy — tysiąc , , ■ ... . „

sześćdziesiąty dzie-dziewięćs 
Wiąty.

Pozwólcie drodzy Obywatele, 
że w imieniu Bady Państwa, 
władz Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej, Frontu Jedności 
Narodu, przekażę wam, najgo
rętsze pozdrowienia i najlepsze 
życzenia. Niechaj te słowa ser- j 
deczne i braterskie trafią 
tej wieczornej godzinie grud- j przewodniczący 
niowrej do wszystkich Polek

w Gdańsku spotkanie akty-[»**«**od„u,

JEiufätä
LONDYN (PAP). Z Perth W 

Australii donoszą, że na północ 
ód tego miasta rozbił się we 
Wtorek samolot pasażerski ty
pu „Viscount”. W katastrofie 
«ginęło 26 osób.

* * •

HELSINKI (PAP). Podano tu,
że pod koniec 1868 roku Fin
landia liczyła 4 miliony 685 ty
sięcy mieszkańców, W ciągu ro 
ku liczba ludności Finlandii 
Zwiększyła się o 20,2 tys.

PARYŻ (PAP). W Sajgonie a- 
resztowano i przekazano pod 
sąd specjalnego trybunału woj
skowego 29 osób. Zostały one 
aresztowane przez reżim sajgoń 
ski za udział w demonstracjach 
na rzecz przywrócenia pokoju 
W Wietnamie. Wśród aresztowa 
nych jest 23 studentów i 2 pro
fesorów.

SZTOKHOLM (PAP). Zrzesze
nie dziennikarzy szwedzkich o- 
raz związki zawodowe pracow
ników prasy i innych środków 
masowego przekazu rozważają 
projekt wybrania społecznego 
pełnomocnika — tzw. embud- 
smana) — który by rozpatrywał 
skargi i zażalenia osób prywat 
nych i instytucji przeciwko o- 
szczerstwom lub „nielojalnemu 
traktowaniu” obywateli, instytu 
cji, organizacji przez prasę, te
lewizję i radio.

• * *

NOWY JORK (PAP). W dniu 
9 stycznia prezydent Johnson 
przyjmie w Białym Domu za
łogę statku kosmicznego „Apol 
lo-8” — Bormana, Lovella i An
dersa oraz wręczy im specjalne 
medale. Tymczasem na Przy
lądku Kennedy’ego zaawansowa 
ne są już przygotowania do lo
tu „Apollo-9”, którego wystrze
lenie ustalono na dzień 28 lu- 
łagó. ^

wu rolnego Wybrzeża z wła
dzami województwa celem 
podsumowania osiągnięć pro 
dukcyjnych rolnictwa w 1968 
roku. Na spotkaniu obecni 
byli rn, in.: sekretarz KW 

| PZPR Tadeusz Białkowski, 
Prezydium 

WRN Piotr Stolarek, kierów 
nik Wydziału Rolnego KW 
PZPR Henryk Pestka. Przy
byłych powitał wiceprzewod 
niczacy Prezydium WRN Ka 
roi Smielak, przedstawiając 
następnie najważniejsze e- 
fekty w produkcji rolnej na 
szego województwa, których

Ty nos fest?!
s >
\ WARSZAWA (PAP). — S 

Ludność Polski liczyła 31S 
, grudnia ub. r. 32.330.000^ 
\ osób. W ciągu ub. rokuA 
\ przybyło nas 285 tys. osób. ^ 
i Jest to skutek nieznacznego \ 
i wzrostu przyrostu natura!- ^ 
) mego z 8,5 promila do 8,8. \ 
\ Jednocześnie notujemy zna- ( 
t czny spadek umieralnością 
( niemowląt, który po raz i

pierwszy osiągnął mniej niż t 
30 zgonów na 1000 urodzeń ś 
żywych. Wzrosła także licz-4 
ba zawieranych związków ( 
małżeńskich do 255 tysięcy. (

Złote prxetso??
i „złote płyty“
WARSZAWA (PAP). Bezspor 

nym przebojem, który najczę
ściej nuciliśmy w minionym 
roku, była poetycka piosenka 
„Po ten kwiat czerwony”. Pio 
senka ta nie tylko zdobyła o- 
gromną popularność, ale także 
dwukrotnie triumfowała na fe
stiwalach — w Opolu i So
pocie.

„Polskie Nagrania” ustano
wiły w 1968 r. nagrodę dla wy
konawcy płyty, która osiągnę
ła 125 tys. nakładu. Laureata
mi „Złotej Płyty” zostali: ze
spół „Czerwone Gitary” oraz 
Czesław Niemen i Jarema Stę- 
jpowski, „

pokaźnym stopniu przyczyniły 
się PGR, osiągając ponad 29 q 
z ha, co jest sukcesem w skali 
krajowej. Skup zbóż wyniósł 
około 230 tys. ton. Powodem 
do satysfakcji są również do
bre w porównaniu z Innymi wo 
jewództwami wyniki produkcyj 
ne gospodarstw specjalistycz
nych hodowli zwierząt zarodo
wych oraz hodowli ziemniaka.

Sekretarz KW PZPR Tadeusz 
Białkowski, gratulując aktywo
wi rolnemu Wybrzeża sukcesów 
osiągniętych w 1968 r., «wró
cił również uwagę na nieco 
słabsze ogniwa rolnictwa oraz 
na wynikające stąd zadania na 
następny rok. W imieniu kie
rownictwa KW PZPR podzięko 
wał on aktywowi rolnemu za 
realizację programu rolnego 
oraz złożył serdeczne życzenia 
noworoczne.

T. Ch.

Należy przy okazji dodać, że

Aroganckie wystąpienie delegata Izraela

Rada Bezpieczeństwa jednomyślnie
potępiło napaść
na lotnisko w Bejrucie

z cudzym sercem, dodaje od- : równolegle do przygotowań na
wagi zarówno lekarzom jak ii® Dokończenie na str. 2 
pacjentom, którzy w przeszcze j 
jfiniu serca częstokroć widzą; 
uia siebie jedyną szansę ura- j 
towania życia. j

Również w Polsce prowadzo- ; 
ne są intensywne przygotowa- i 
nia do pierwszej operacji prze; 
szczepienia serca. Mamy w kra j 
ju kilka wysoko wyspecjalizo-i 
wanych ośrodków kardioęhirur [ 
gicznych, w których przepro-i 
wadzane są wszystkie najnewo- i 
cześniejsze operacje na otwar- ) 
tym . sercu. Polska kardiochi- > 
rurgia dorównuje poziomem;

NOWY JORK (PAP). W 
dniu 31 ub. mieś. wieczorem 
Rada Bezpieczeństwa NZ u- 
chwaliła jednomyślnie rezo
lucję piętnującą podjętą z

Rada Bezpieczeństwa: po
tępiła państwo Izrael za je
go rozmyślną akcję wojen
ną; uznała, że ten popełnio
ny z premedytacją akt gwał-

premedytaeją przez Izrael tu zagraża utrzymaniu po 
akcję militarną przeciwko koju; uroczyście ostrzegła
międzynarodowemu lotni
sku w Bejrucie. Rada uzna
ła, że akt ten był pogwałce
niem Karty NZ i układu o 
przerwaniu ognia.

Izrael, że w wypadku powtó 
rżenia się podobnej akcji Ra

Po zćrcwłe do
podziemnego
sanatorium

BialJberg
wyb sra sią
do Europy?

KRAKÓW — WIELICZ
KA (PAP). Mija 10 lat od 
| utworzenia w Wieliczce 
! pierwszego w Polsce pań-, 
| stwowego sanatorium aler- 
! gologicznego „Kinga”. Jest 
to jedna z nielicznych tego 
rodzaju placówek w świe
cie, w której leczenie pole
ga wyłącznie na eksploata
cji uzdrawiającego mikrokl!

\ stycznia matu podziemnych komór
da Bezpieczeństwa będzie jludniowych dominikanin oj- ; soInych* Ponad 1000 chorych 
musiała rozpatrzyć cnrau/ot ^ „ w wieku do 78 lat skorzy-sprawki ciec Boulogne z Paryża oraz . . _ . .
dalszych kroków, mających j dr Philio ßlaibers — dwei ^UZ z tyc.h zabieg6w*
na celu nadanie rezolucji h , ,4J Byio to w sumie ok. 30.000J»:° „J:ladzie, w których w klat-

fran-

skutecznyęh form; rada uzna 
la, że Liban jest uprawnie 
ny do uzyskania odszkodowa 
nia za poniesione straty, za 
Store odpowiedzialność spa 
da na państwo Izrael.

Wzrasta napięcie na do 
niedawna stosunkowo spo
kojnej granicy między Li
banem a Izraelem. Agen
cie zachodnie donn-za z I Potępiającą bandycką napaść jna ^ naszym kontynencie. „Być cje zacnoame aonojzą z nairnri. imoze bedziemv mieli nkar.ie
Bejrutu o koncentracji ar
mii izraelskiej w różnych 
punktach w rejonie przy
granicznym, a także o na
ruszeniu przestrzeni po
wietrznej Libanu przez 4 
eskadry lotnictwa izrael
skiego. Samoloty te wtar
gnęły na 30 km w głąb 
terytorium Libanu. Armia 
tego niewielkiego kraju po 
stawiona została w stan 
pogotowia. Decyzje w tej 
sprawie zakomunikował 
premier Libanu Jafi po 
nadzwyczajnym posiedze
niu rządu. Rząd Libanu, 
poinformował również o 
rozwoju sytuacji Organiza 
cję Narodów Zjednoczo
nych.

pośrednictwem radia 
cuskiego.

Dr Blaiberg potwierdził, że 
pod koniec marca lub kwietnia 

NOWY JORK (PAP). Delega- «^będzie tygodniową podróż do 
cja Libanu w ONZ z zadowolę! Europy. Lekarze me chcą go 
niem powitała rezolucję Rady i wcześniej puścić, obawiając się 
Bezpieczeństwa jednomyślnie liniowych chłodów panujących

.. ...... ____ ycką napaść jna naszym kontynencie. „Być
‘Izraela na lotnisko w Bejrucie, j *n°że będziepiy mieli okazję 
Zupełnie inaczej zareagował i wychylenia razem szklaneczki 

aeln j. Tekoah, W Świna” — oświadczył Blaiberg.deleget Izrael
sposób arogancKi określił on 
zolucję jako „moralne, politycz 
ne i prawne bankructwo” Or
ganizacji Narodów Zjednoczo
nych. Protestował on przeciw
ko temu, by „inne kraje mo
gły decydować o tym, co wol
no lub nie wolno Izraelowi”. 
J. Tekoah twierdził że napaść 
na Bejrut „była aktem obro-
© Dokończenie na str. 2

, , , , zjazdów do podziemnych kokacn piersiowych biją cudze m6r leczniczych.
serca przeprowadzili ze so- Metoda ta jest plonierskInl 
bą 5 m,nutową rozmowę za , zamierzonym na wielk,

skalę eksperymentem nauko 
wym, którego twórcą i rea
lizatorem jest doc. dr Mie
czysław Skulimowski. Wśród 
pacjentów, którzy dotych
czas zostali nim objęci za
notowano trwałość poprawy 
w stanie zdrowia przecięt
nie od 6 miesięcy do 8 lat.

Z Caqcitpsfowgcii

★ Przemówienie Ludwika Evobody
★ Kowy rząd CSRS
PRAGA (PAP), 

mówieniu noworocznym, wy 
głoszonym na zamku pra 
skim prezydent CSRS Lud- 
vik Svoboda powiedział m, 
in.: przyszłość naszego kra
ju widzimy w socjalizmie. 
Innej drogi dla nas nie ma. 
Wychodzimy z założenia, że 
naszą główną, międzynaro
dową ostoją jest równopraw 
na współpraca i sojusz ze 
Związkiem Radzieckim oraz 
innymi krajami socjalistycz
nymi. W tym duchu chcemy 
rozwijać z tymi krajami 
wzajemnie dogodne kontak
ty i przyjaźń. Chcemy żyć 
w pokoju i przyjaźni oraz 
współpracować ze wszystki
mi narodami.

W prze w który wstępujemy —
kontynuował prezydent Svo
boda — będzie w życiu pań
stwa bardzo ważny, a jego re 
zultaty na długie lata określą 
los Czechów i Słowaków, 1869 
r. będzie przede wszystkim o 
kresem zapoczątkowania fede
ralnej struktury państwa.

* * *
PRAGA (PAP). Zgodnie z 

ustawą konstytucyjną o federa 
cyjnej strukturze Czechosłowa
cji, prezydent Ludvik Svobo
da powołał w dniu 1 stycznia 
br. nowy rząd CSRS w skład 
którego m. in. weszli: O. Czer
nik — premier, P. Colotka — 
wicepremier, S. Faltian — wi
cepremier, F, Hamouz — wice
premier, V. Valesz — wicepre
mier, J. Marko — minister 
spraw zagranicznych, M. Dzur 
— minister obrony narodowej, 
J. Pelnarz — minister spraw 
wewnętrznych, J. Vlasak — mi 
nister planowania, B. Suharda 

minister finansów, J. Taba
czek — minister handlu zagra

nicznego. I

5 lat watki Ei Fatah
Z okazji 5 rocznicy utworze

nia organizacji palestyńskiej

roczne or
★ Akt rinbrej well NFW

HANOI (PAP). Jak poda
je Wietnamska Agencja In
formacyjna, prezydent De
mokratycznej Republiki Wiet 
namu Ho Chi Minh w swym 

Ei Fatah bliskowschodnia agen j noworocznym orędziu po
zdrowił i wyraził wdzięcz
ność bratnim krajom socja
listycznym, krajom zaprzy
jaźnionym oraz ludziom ca
łego świata, którym drogie 
są pokój i sprawiedliwość 
w tym postępowym ludziom 
w Stanach Zjednoczonych

cja MEN ogłosiła dane na te 
mat wyników operacji zbroj
nych, podejmowanych przez 
zbrojne ramię tej organizacji 
— oddziały El Asifa. W ciągu 
4 lat w wyniku operacji pa
triotów arabskich poniosło 
śmierć 3 650 żołnierzy izrael
skich oraz 44 oficerów. Liczba 
rannych nie jest znana. Izrael 
utracił w wyniku akcji ruchu 
oporu 700 pojazdów zmotory
zowanych. Siły El Asifa zaata
kowały w tym okresie 140 osie 
dli izraelskich, zniszczyły 40 in 
stalacji naftowych, 40 magazy
nów z amunicją, 174 obozy woj 
skowe, 23 instalacje elektrycz
ne, 21 fabryk, 4 pociągi wojsko 
we, 16 samolotów, 70 posterun
ków, 3 radiostacje i 59 instala
cji dostarczających wodę. El 
Asifa straciła podczas tych ope 
racji 189 zabitych i 170 zaginio
nych.

1 stycznia br. siły wy
zwoleńcze Wietnamu po
łudniowego uwolniły w 
pobliżu Tai Ninh trzech 
amerykańskich jeńców 
wojennych.

Na zdjęciu: chwila prze 
kazania jeńców stronie 
amerykańskiej.
CAF - telefoto - Photofax

za ich szczere poparcie i po 
moc narodowi wietnamskie
mu w jego walce przeciwko 

,amerykańskiej agresji.
* * *

PARYŻ (PAP). Narodowy 
Front Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego oznajmił i styez 
nia, że będzie respektował 
72-godzinny rozejm z okazji No 
wego Roku mimo iż reżim saj 
goński oraz dowództwo amery
kańskie nie podjęły podobnej 
decyzji. Przerwa ognia zakoń
czy się o godz. 24 w dniu 2 
stycznia. Oświadczenie wydane 
przez NFWWP podkreśla, ża 
rozejm noworoczny jest prze
jawem dobrej woli i humani
tarnej polityki frontu wyzwo
lenia. i

Tymczasem dowództwo ame
rykańskie nie zaprzestaje nalo 
tów na przypuszczalne pozycje 
sił wyzwoleńczych w Wietna
mie południowym. 31 grudnia 
1968 r. amerykańskie superfor- 
tece powietrzne B-52 dokonały 
5 rajdów zrzucając bomby na 
tereny położone wokół Sajgo- 
nu oraz w pobliżu Hue.

HANOI (PAP). Z dniem 1 
stycznia br. rozpoczęła nada
wać serwis dla zagranicy agen 
cja prasowa „Wyzwolenie” 
(Giai Phong) — jako oficjalny 
organ Narodowego Frontu Wy
zwolenia Wietnamu Południo
wego.

Przewidywany przebieg pogo
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 2 bm. Zachmurzenie umiar
kowane, miejscami opady śnie
gu. Temperatura od minus 8 
stopni rano do minus 2 st. w 
ciągu dnia, .Wiatry. tUba, aa- 
«h9<łfił«t
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Na przywitanie 1969 roku
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äy i Was, drodzy przyjaciele, 
kto sumiennie i z poczuciem 
odpowiedzialności spełniał swo 
je obowiązki dla dobra ojczyz
ny, ma prawo powiedzieć: jest 
i moja cząstka w tym wspól
nym dorobku.

W. imieniu władzy ludowej 
pragnę podziękować z całego 
serca wszystkim ludziom pra
cy, kobietom, mężczj^znom, 
młodzieży — wszystkim, którzy 
dla Polski nie szczędzili tru
du. Pragnę także zapewnić 
was, że jak w przeszłości, tak 
i w latach idących, działaniem 
władzy ludowej kierować bę
dzie zawsze troska o bezpie
czeństwo i rozwój naszej oj
czyzny, której odrodzenie i od 
budowa w sprawiedliwych gra 
nicach kosztowały tyle serdecz
nej krwi żołnierskiej, tyle cier 
pień i męki, a w wolnym już 
kraju — tyle ofiarnych wysił- 
ków polskiego ludu, pracujące
go. Służy* Polsce jak najlepiej 
— to drogowskaz wszystkich or 
ganów władzy państwowej — 
Sejmu, Rady Państwa, rządu i 
rad narodowych. To dewiza 
Frontu Jedności Narodu, który 
pod przewodem Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej, 
współdziałającej ściśle ze Zjed
noczonym Stronnictwem Ludo
wym i Stronnictwem Demokra
tycznym skupia wszystkie pa
triotyczne siły naszego kraju, 
stanowi najszersze demokra
tyczne zespolenie politycznej i 
społecznej aktywności.

W duchu tej jedności na 
gruncie wspólnej platformy po 
litycznej opartej o bogaty plon

Kardiochirurdzy
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szych chirurgów do przeszcze
piania serca, w warszawskim 
ośrodku transplantacji nerek, 
prowadzone są badania nad su
rowicą antylipifocy tyczną. Ośro 
dek warszawski pragnie wyko 
rzystać tę surowicę przy prze 
szczepianiu nerek. Ułatwia o- 
na — jak wykazują doświad
czenia ośrodków zagranicznych 
— „przyjęcie się” obcego na
rządu. Pierwsze próbki surowi
cy uzyskane przez naszych spe 
cjalistów przekazane zostały 
do badań klinicznych. Badania 
kliniczne wykażą, czy surowica 
w jej obecnej postaci okaże się 
skuteczna.

Godny uwagi jest fakt, że b. 
szybko nasi uczeni zajęli się 
sprawą surowicy. Jest ona wy 
twarzana przez pojedyńcze tyl
ko ośrodki w świecie. Po raz 
pierwszy została ona zastosówa 
na u człowieka zaledwie pół 
roku temu. Pacjentem tym 
był dr Blaiberg, który wsku
tek nagłego pogorszenia stanu 
zdrowóa, latem tego roku zna 
lazł się w krvtycznej sytuacji. 
Jego powrót flo zdrowia — jak 
twierdzi prof. Barnard zawdzię 
cza się surowicy antylimfocy- 
tycznej.

,V_ Zjazdu Partii — pójdziemy 
[wiosną nowego roku do wy
borów, Naród powoła najlep
szych obywateli do Sejmu i 
rad narodowych. Zgodni w my 
ślach i czynach będziemy da
lej budować naszą ludow*ą oj
czyznę, uczcimy godnie 25-le- 
cie jej narodzin, 

j Rodacy!
Spokojnej twórczej pracy na 

rodów grożą nadal imperiali
styczne siły przemocy i wojny. 
Dokonują agresji i okupacji w 
Wietnamie i na Bliskim Wscho 
dzie, stanowią niebezpieczeń
stwo dla naszego kontynentu. 

_ Potrzebna jest czujność i so
lidarność społeczeństw, którym 
droga jest sprawa postępu i 
pokoju. Polska czynić będzie 
wszystko na rzecz odprężenia 
w Europie i świecie, na rzecz 
jedności bratnich krajów so
cjalistycznych, umacniać bę
dzie wspólną obronność, 

i Polacy!
■ Pozwólcie, że wspólnie z wa
mi prześlemy z dzisiejszej oka
zji bratnie życzenia naszym 
przyjaciołom radzieckim i 
wszystkim narodom, które ra-: 
zem z nami budują socjalizm 
— nadzieję i przyszłość ludz
kości. Niechaj nasz naród, 
wszyscy mieszkańcy naszego 
umiłowanego kraju, każda ro
dzina, każdy z was cieszy się 
wszelką pomyślnością. Niech 
w nadchodzącym nowym roku 
radość i szczęście goszczą jak 
najczęściej w waszych domach, 
a praca wszystkich Polek i Po 
laków niechaj dobrze służy oj
czyźnie — Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej.

* * *

WARSZAWA (PAP). — 
Na zabawie sylwestrowej w 
Komitecie Centralnym PZPR 
tradycyjnym zwyczajem że
gnano stary rok i witano 
nowy — 1969.

Przy stołach Sali Dębo
wej zajęli miejsca: I sekre
tarz KC PZPR Władysław 
Gomułka, przewodniczący 
Rady Państwa Marian Spy
chalski, premier Józef Cy
rankiewicz, członkowie Biu
ra Politycznego i sekreta
riatu KC, członkowie KC 
PZPR.

Gdy wskazówki zegara 
zbiegają się na godzinie 12 
na chwilę milknie ożywiony 
gwar. Rozlegają się dźwięki 
zegara oznajmiające nadej
ście nowego roku. Wszys
cy śpiewają tradycyjne 100 
lat. '

Toast wznosi Władysław 
Gomułka.

Drogie Towarzyszki!
Szanowni Towarzysze!
Przed chwilą, w dzisiejszą 

noc sylwestrową dwanaście ude 
rżeń zegara zamknęło rok sta
ry — 1988.

Przekroczyliśmy wszyscy ka
lendarzowy próg czasu i oto 
znajdujemy się już w nowym 
loku — 1989.

Witamy go pełni radości i 
wiąry w przyszłość przekonani, 
że spełni on nasze najlepsze ży
czenia i pragnienia, że przy
niesie każdemu z nas i naszej 
ojczyźnie wiele pomyślności.

Rok stary zamykamy w po
czuciu dobrze spełnionego obo
wiązku. Ofiarny wysiłek klasy 
robotniczej i całego ludu pra
cującego przyniósł naszej ojczyź 
nie nowe, trwałe osiągnięci?., 
pomnożył materialny i ducho
wy dorobek narodu. Stworzy
liśmy nowe moce wytwórcze, 
wznieśliśmy nowe domy, nowe 
szkoły, wychowaliśmy nowe 
zastępy budowniczych Polski 
L udowej. Umocniliśmy nasze 
socjalistyczne państwo — jego 
siłę wewnętrzną i jego bezpie
czeństwo na zewnątrz. W uch
wałach V Zjazdu Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej wy
tyczyliśmy drogę naprzód.

Przy tej okazji w imieniu 
Komitetu Centralnego naszej 
partii składam gorące podzię
kowanie tym wszystkim, którzy 
w minionym roku swym tru
dem codziennym, obywatelską, 
patriotyczną postawą przyczy
nili się do pomyślnej realizacji 
zadań Narodowego Planu Go
spodarczego we wszystkich dzie 
dżinach życia.

Na progu nowego roku, gdy 
tradycyjnym zwyczajem skła
damy sobie nawzajem najlep
sze, najserdeczniejsze życzenia 
— myśl nasza wybiega naprzód 
ku sprawom dla każdego z nas 
i dla całego narodu najważ
niejszym.

Naszym wspólnym pragnie
niem jest, aby nasz kraj idąc 
niepowstrzymanie po szczeb
lach postępu technicznego, nau
kowego i kulturalnego osiągał 
coraz wyższy poziom ekonomi
cznego rozwoju, a tym samym 
coraz wyższy poziom życia na
rodu.

Te dążenia i pragnienia je
dnoczące dziś nasz naród — 
wszystkie jego patriotyczne i 
postępowe siły — potrafimy 
spełnić idąc naprzód drogą 
socjalizmu i solidarności z brat
nimi krajami socjalistycznymi, 
wcielając w życie uchwały zjaz 
du naszej partii.

Niech nowy 1969 rok stanie 
się rokiem nowych sukcesów i 
osiągnięć narodu polskiego we 
wszystkich sferach życia społe
cznego. Niech przyniesie on 
wiele radości i szczęścia do każ 
dego polskiego domu. Niech 
przysporzy nowych zdobyczy i 
sukcesów narodom innych kra
jów socjalistycznych, z którymi 
łączy nas niezachwiana przy
jaźń i braterstwo.

Niech nowy rok przyniesie 
pokój bohaterskiemu narodowi 
wietnamskiemu, który nieugię
cie broni słusznej sprawy wol
ności i prawa do rozstrzygania 
o własnym losie. Niech wygasi

on zarzewia agresji i wojny 
wszędzie, gdzie zagrażają one 
niepodległości narodów i poko
jowi świata.

W imieniu Komitetu Central
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej życzę wszy
stkim jej członkom dużo zdro
wia i pomyślności, energii i 
twórczej inicjatywy w wypeł
nianiu ich zawodowych i spo
łecznych obowiązków.

Życzę wszystkim obywatelom 
naszego kraju powadzenia w 
życiu osobistym i jak najwięk
szych sukcesów w pracy, w 
nauce i w służbie dla kraju.

Składam wam wszystkim naj
lepsze życzenia noworoczne i 
podnoszę ten toast za wasze 
zdrowie, za pomyśinv i szczęś
liwy nowy rok.

Zebrani przyjmują prze
mówienie gorącymi oklas
kami.

Uczestnicy spotkania syl
westrowego składają sobie 
życzenia. Podchodzą do Wła 
dysława Gomułki, do człon
ków kierownictwa partii i 
rządu, życząc im zdrowia, 
długich łat życia, pomyślno
ści, dalszych sukcesów w 
pracy dla partii, dla Polski 
socjalistycznej.

Zagraniczne wyróżnienia dowodem uznania
dla osiągnięć polskiej utyki

W ostatnim półroczu 
1968 r. kilkunastu polskich 
uczonych, członków PAN 
otrzymało zaszczytne wy
różnienia zagraniczne za 
wybitne zasługi dla rozwo 
ju nauki.

Wiceprezes PAN, prof, dr Ka 
zimierz Kuratowski, otrzymał 
członkowstwo Royal Society of 
Edinburgh — i wybrany został 
na członka zagranicznego Wło
skiej Akademii Nauki, Literatu 
ry i Sztuki w Palermo. Sekre
tarz Wydziału Nauk Medycz
nych PAN, prof.* dr Ksawery 
Rowiński, powołany został na 
stanowisko przewodniczącego 
Europejskiego Towarzystwa Ra 
diologii Pediatrycznej. Prof, dr 
Włodzimierz Antoniewicz został 
członkiem trzech Mięcłzynarodo 
wych Unii: Nauk Prehistorycz
nych i Protohistorycznych, Nauk 
Antropologicznych i Etnologicz
nych oraz Archeologii Słowiań
skiej.

Prof, dr Kazimierz Kumaniec 
ki objął stanowisko prezesa 
Międzynarodowej Unii Akade
mickiej i otrzymał tytuł dokto
ra h. c. Uniwersytetu im. L. Kos 
sutha w Debreczynie. Prof, dr 
Witold Doroszewski przewodni
czy Międzynarodowemu Komite 
towi Slawistycznemu, a Rada 
Naukowa Uniwersytetu Karola

Rada Bezpieczeństwa potępiła
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ny praw Izraela, podjętym w 
celu wykazania krajom arab
skim, że Izrael jest zdecydowa
ny zapewnić sobie spokój i bez 
pieczeństwo”.

» * *
LONDYN (PAP). O nowych 

prowokacjach Izraela donoszą 
z Bejrutu i Ammanu agencje 
zachodnie.

Nowy dyrektor
gdańskiej COKP
W przeddzień nowego roku 

odbyło się w GDAŃSKIEJ DOKP 
TRADYCYJNE SPOTKANIE kie 
rownietwa z . naczelnikami po
szczególnych służb oraz kierów 
nictwem organizacji społecz
nych. W trakcie tego spotka
nia żegnano zasłużonego dla 
rozwoju kolejnictwa na naszym 
terenie dyrektora JÓZEFA TAR 
NA WS KIEGO, który po 45-let- 
niej pracy na kolei, w tym 
9-letnim kierowaniu gdańską 
DOKP, z dniem 31 grudnia ub. 
roku przeszedł na emeryturę.

Nowym dyrektorem DOKP 
Gdańsk minister komunikacji 
mianował z dniem 1 stycznia 
br. dotychczasowego zastępcę 
dyrektora INZ. STANISŁAWA 
MALINOWSKIEGO.

(st)

Trzy śmigłowce izraelskie o- 
słaniane przez dwa samoloty bo 
jowe zaatakowały we wtorek jor 
dański pojazd wojskowy w po
bliżu Gharandal na południe od 
Morza Martwego — donosi z Am 
rnanu agencja Reutera.

Ostrzelany pojazd stanął w 
ogniu. Trzech żołnierzy zostało 
zabitych, a dwóch rannych.

Samoloty Izraela naruszyły 
we wtorek również strefę po
wietrzną Iibanu. Premier Liba
nu Abd Allah Jafi, oświadczył 
na specjalnym posiedzeniu rady 
ministrów w Bejrucie, że do 
strefy powietrznej wtargnęły 
cztery samoloty Izraela.

Gabinet libański omawiał na 
wielogodzinnym posiedzeniu spe 
cjalnym możliwości odparcia 
ewentualnych nowych ataków 
izraelskich.

15-lecie
,Ir feiMY Mazowieckiej"
1 stycznia 1954 roku ukazał 

się w Warszawie pierwszy nu
mer jedynego dziennika woj. 
warszawskiego — „Trybuny Ma 
zowieckiej” — organu WKW 
PZPR. W ciągu minionych 15 
lat gazeta zdobyła sobie tysiące 
czytelników i dziś rozchodzi się 
w blisko 100 tysięcznym nakła
dzie.

w Pradze przyznała mu tytuł 
doktora honoris causa.

Zgromadzenie Ogólne Między 
narodowej Akademii Historii 
Nauki powołało prof, dr Bogda 
na Suchodolskiego na stanowi
sko wiceprezesa akademii. Prof, 
dr Stanisław Lorentz wszedł do 
Prezydium Międzynarodowej 
Rady Muzeów. Przewodniczą
cym Międzynarodowego Komite

Trygve Ue
OSLO (PAP). Pierwszy sekre

tarz^ generalny Organizacji Na
rodów Zjednoczonych w latach 
1946—1952 — Trygve Lie zmarł 
w poniedziałek w wieku 72 łat.

Przed objęciem stanowiska se 
kretarza generalnego ONZ był 
on ministrem spraw zagranicz 
nych Norwegii.

] tu Muzeów ArcheologicznychI wybrany został ponownie prof* 
i dr Kazimierz Michałowski, 
i Dyplom członka honorowego 
| Węgierskiej Akademii Nauk 
I wręczono prof, dr Władysławo 
| wi Szaferowi. Prof, dr Witold 
| Stefański został członkiem ko- 
| respondentem Jugosłowiańskiej 
| Akademii Nauki i Sztuki. Prof.
; dr Juliusza Starzyńskiego wy
brano po raz czwarty na wi
ceprezesa Międzynarodowego 
Stowarzyszenia krytyków Sztu 
ki w Bordeaux.

Prof, dr Stanisław Leszczyń
ski został przewodniczącym Mię 
dzynarodowej Unii Geograficz
nej, a wiceprezesem stowarzy
szenia czasopism i wydawnictw 
seryjnych poświęconych nau
kom o Ziemi, pod egidą 
UNESCO, prof, dr Jan Dylik. 
Prof, dr Mieczysław KJimaszew 
ski otrzymał tytuł doktora ho
noris causa Uniwersytetu Kijów 
skiego, a prof, dr Władysław 
Tatarkiewicz podobną godność 
w Uniwersytecie Jagiellońskimi 

(ts) (

SPORT & SPORI SPORT SPORT a

si ci do miana
najlepszych sportowców Wybrzeża

W odpowiedzi na nasz a- 
pel wpływają już kandyda
tury na listy najlepszych 
sportowców, trenerów i ze
społów Wybrzeża w 1968 r. 
Tak jak o to prosiliśmy, na
si czytelnicy starają się w 
swych listach umotywować 
każdą kandydaturę, za co 
serdecznie dziękujemy.

Listy w najbliższych dniach 
wykorzystamy, natomiast 
dziś prezentujemy samą tyl
ko pierwszą listę kandydatur 
na najlepszych sportowców. 
Na liście tej znaleźli się we
dług dyscyplin:

BOKS — Hubert Skrzyp
czak, Edmund Hebel, Jan Fa 
bieh.

ŁYŻWIARSTWO SZYB
KIE — Helena Pilejczyk i 
Henryk Szandala.

KAJAKARSTWO - Izabel 
la Antonowicz i Jadwiga 
Doering (łącznie jako nara).

KOSZYKÓWKA - Regina 
Piernitzka, Halina Mali szew 
ska, M. Cevnowa, Z. Chwa- 
stek-Audiejus i A. Żbikow
ska (wszystkie ■ ze Spójni) 
oraz Jerzy Młynarczyk, Zbig 
ulew Dregier i Zygmunt Wy 
socki (wszyscy z GKS Wy
brzeże).

PŁYWANIE - Józef Klu* 
kowski.

PIŁKA RĘCZNA - Zawa 
da, Wlazło, Lech, Książek, 
Szybka i Stróżyk — wszyscy 
renrez-mtonci Polski.

SIATKÓWKA — Krystyna 
Krupowa i Jadwiga Marko- 
Książek — dwie nasze meda
listki z Meksyku, St. Ku
charska oraz M. Tyborowski.

ZAPASY - E. Wojda ze 
Spóini.

ŻUŻEL - Zb. Podleckl, H» 
Żyto, J. Tkocz.

LEKKA ATLETYKA - M. 
Ordo, Z. Maciejewska, M. 
Domańska, Ł. Chludziński, 
J. Kobuszewski, W. Łuers, 
Cz. Wajda, J. Dętko i Lubie- 
jewski.

Naturalnie ta pierwsza li
sta nie wyczerpuje wszyst
kich kandydatów, tym bar
dziej, że nie zawiera kilku 
dyscyplin liczących się w na 
szym województwie, jak wio 
ślarstwo, sporty lotnicze (szy 
bown i ctwo, spadochroniar-' 
stwo i silnikowy .snort lotni 
czy oraz modelarstwo), ju^ 
do. jeździectwo i inne.

Oczekujemy więc dalszyc 
propozycji.

(st)

Kol. mgr
BRUNONOWI

BUCHOLZOWI

z powodu zgonu

wyrazy współczucia 
składa

G-14927

Oddział PTTK 
Stoczni Gdańskiej

Ob. ZENONOWI 
LEWANDOWSKIEMU

wyrazy głębokiego współ 
czucia z powodu śmierci

składają:

Dyrekcja, POP, Rada 
Zakładowa Wojewódz
kiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Obuwiem w 
Gdańsku 

66-K

29 grudnia 1968 roku zmarła po długich cierpie
niach, nasza najukóchańsza mamusia, żona i babcia

S. t P.
ALBERTYNA MARSZAŁKOWSKA
Dnia 2 stycznia o godzinie 11 Zwłoki zostaną 

wyprowadzone z domu żałoby Gdynia, ul. Czer
wonych Kosynierów 93 m. 12 do kościoła Świętej 
Rodziny, po czym spoczną na cmentarzu Lesz- 
czynki.

RODZINA
G-5082

RADOM ZAKŁADOWYM
POLECAMY WIELKI WYBÓR 
PIĘKNIE ILUSTROWANYCHKSIĄŻEK

będących miłym i wychowawczym upominkiem choinkowym 
dla dzieci i młodzieży.

P P „DOM KSIĄŻKI”
..................... ......................______________ 38-K

W dniu 20 grudnia 1968 roku zmarł nasz naj
ukochańszy i najtroskliwszy mąż, ojciec i dziadek

Ś. fP.
JÓZEF TEOFIL KAMIŃSKI

kapitan rezerwy WP, długoletni dyrektor KKO 
w Kościerzynie i Starogardzie Gdańskim, odzna
czony Krzyżem Virtuti Militari i innymi odzna

czeniami wojskowymi
O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

ŻONA, DZIECI I WNUKI
G-14852

W dniu 29 grudnia 1968 roku zmarł

Stanisław Topolnicki
były pracownik Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Państwowej Komunikacji Samochodowej w Gdań
sku oraz Oddziału Towarowo-Spedycyjnego Pań
stwowej Komunikacji Samochodowej w Gdańsku- 
-Oliwie, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde

ru Odrodzenia Polski
Wyrazy współczucia rodzinie Zmarłego składają:

K-60

dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza i współpracownicy

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem 
w Gdańsku

zawiadamia, że w dniach od 31. 12. 1968 r. 
do 10. 1. 1989 r.

ODBĘDZIE SIĘ INWENTARYZACJA
w magazynie obuwia tekstylnego w Gd.-Chyloni.

8826-K

Meble stołowe — kom
plet, wysokiej jakości, dę- 

; bowe orzech, rzeźbione — 
; tanio sprzedam. Lębork — 
Majewskiego 7—7, telefon 
312. S-4967

NAUKA

UDZIELAM korepetycji z 
języka polskiego. Telefon 
31-98-47. G-14642

MATRYMONIALNE
PANNA, lat 25, brunetka, 
wzrost średni, wykształco
na, mieszkanie, pozna od
powiedniego pana w celu 
matrymonialnym. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk, 
pod MG-14728.

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 13 ha, 
zabudowania kompletne — 
obsiane rzepakiem, pszeni
cą, w Suminie, pow. staro
gardzki, sprzedam. Wiado
mość: Kudliński, p-ta Szy
mankowo, pow. malbor- 
ski. G-14737

GOSPODARSTWO rolne w 
Rokitkach, pow, tczewski, 
z pełnym inwentarzem lub 
bez, sprzedam. Cena do
stępna. Drawski, Rokitki, 
pow. tczewski. P-1167
DOIVI piętrowy z ogrodem 
w Starogardzie Gd. sprze
dam pilnie, tanio. Wiado
mość: Janina Czajka —
Słupsk, Wyspiańskiego 7/8.

PG-1170

SPRZEDAŻ

PANIE w sezonie zimo
wym wyuczają i ubierają 
się modnie, tanio na kur
sach KROJU i szycia dla 
potrzeb własnych. Otwar
cie kursów: porannych i 
niedzielnych 3. I. br. godz. 
9.30, wieczorowych 8. I. br. 
godz. 16.30 w Zakładzie 
Doskonalenia Zawodowe
go, Wrzeszcz, Miszewskie- 
go 12. Ponadto otwieramy 
kurs DZIEWIARSKI 9. i. 
br. godz. 16.30, telefon 
41-03-62. K-55

PRACA
MASZYNĘ do szycia „Sin
ger”, gabinetową, sprze
dam. Sopot, Grunwaldz
ka 40—2. P-U68

POMOC domową na stałe 
przyjmę. Brzeźno, ulica 
Mazurska 17—28. G-14684

Dnia 28. XII. 1968 roku 
zmarła nasza najuko
chańsza mamusia i bab
cia

Aleksandra
Filipczak

Pogrzeb odbędzie się 
2. I. 1969 r. o godz. 14 
na cmentarzu Central
nym Srebrzysko.

O czym zawiadamiają 

synowie i rodzina
G-14940

W dniu 23 grudnia 
1968 r. zmarła

ś. t p.

«Janina

nieodżałowana, najserde
czniejsza i najukochań
sza moja żona.

W głębokim smutku

MĄZ
G-14859

POMOC domowa do dwoj
ga dzieci, potrzebna. Gd.- 
-Wrzeszcz — Waryńskiego 
40 B—5. ‘ G-14730

POLSKI ZWIĄZEK

W Gdyni
przyjmuje zapisy na

KURS

AMATORSKI
który rozpocznie się 
6 stycznia o godz. 16 w 
Ośrodku Szkolenia Mo
torowego — Gdynia, ul. 
Władysława IV 51, tel. 
21-66-81. Ponadto przyj
muje zlecenia od przed
siębiorstw państwowych 
na przeszkolenie kierow
ców w zakresie nowego 

kodeksu drogowego.

dr z. KRAJEWSKI skór
ne — weneryczne — 
Wrzeszcz — Grunwaldzka 
24, telefon 41-06-47.
SPECJALISTA skórne —
weneryczne dr Lipiński — 
Sopot, Chrobrego 22, tel. 
51-06-37. G-14563

Hurtownia Artykułów Elektrotechnicznych 
w Gdańsku

uprzejmie zawiadamia PT Odbiorców, że z powodu 
rozbudowy obiektów hurtowni od 1 Kwartału 1969 r.

9 SILNIKI
9 SANIE NACIĄGOWE 
9 MUFY KABLOWE
9 PORCELANA ELEKTROTECHN. (izolatory)

składowane będą w nowo organizowanym 
'MAGAZYNIE NR 7 

w Elblągu, przy ul. Radomskiej nr 25-27
Do czasu likwidacji zapasów składowanych w Gdań
sku sprzedaż artykułów z wymienionych grup towa
rowych dokonywana będzie również z’ magazynu nr 3 
przy ul. Jedności Robotniczej nr 3-11.
O miejscu odbioru towaru dział sprzedaży umieszczać 
będzie każdorazowo informację w „Zawiadomieniu 
o odbiorze towaru ,

——-_______________ 8812-K

LOKALE

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
— członkoyrie spółdzielni, 
poszukuje pokoju nie u- 
meblowanego z używalno
ścią wygód na umowę 
stoczni. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod 
G-14731.
KUPIĘ pokój z kuchnią, 
wydzielone, na terenie 
trójmiasta. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
G-14733.

LEKARSKIE
SKORNO - weneryczne — 
dr Przylipiak, Gdańsk - 
Długa 64—65, tel. 31-07-75.

G-14848
DR DZIEWANOWSKI _
skórne — weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27, 
telefon 31-63-88. G-14866

DWÖCH panów poszukuje 
pokoju, centrum Gdyni. 
Tel. 21-18-92. S-4955
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 
pokoje, 50 m2, spóldz. wła
snościowe, centrum Gdyni 
na podobne 2 pokoje. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń -
Gdynia pod S-4947.

różne

POGOTOWIE telewizyjne, 
telefon 51-41-47, Jan Pla 
ta. G-13687

PRACOWNICY POSZUKIWA N I
Biuro Projektów Spichrzów i Młynów w Gdańsku 
Długi Targ 1-7 zatrudni zaraz: starszego projektanta 
instalacji wodno-kanalizacyjnej, starszego projektan
ta dróg i placów, starszego kalkulatora robót budo-

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
Hotel Miejski w Lęborku

Lęborka* że Przyjmuje

WYNAJEM KWATER PRYWATNYCH
dla turystów krajowych i zagranicznych

Zgłoszenia kwater przyjmuje biuro zakwaterowań 
przy Hotelu Miejskim w Lęborku, ul. 10 Marca 9 — 
telefon 8773-K

r'm-zedii D7°a^HUdnienia konieczne Jest skierowanie 
niom ł Skanii dnienia oraz •estymacja ubezpiecze
niowa * aktualnymi wpisami. 8663-K,

K O M U N 1 RATY

KOMUNIKAT OSTRZEGAWCZY
mości * admiuistratorów prywatnych nierucho-
nvwl° ”,ega Slę Przed uiszczaniem opłat za wvko- 
rowców M ^,beZP°^ed”i<? d0 rąk robotników i kie- 
Gdyni jskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania w
Ph°unelW1 uiszczenia opłaty stanowi wyłącznie ra-’
rowcek wystawiony przez MPO. a robotnicy i kie-1 
, 2atrudnleni przy wykonywaniu usług nie sa i
ołat an™ Przypadku upoważnieni do pobierania o- 
“ipnonf i 6 maJą Prawa wykonywania usług bez 
ń-AŁnia kief°wnictwa przedsiębiorstwa.

wy*udząnia opłat traktować należy jako nad- 
!>rnpńwnfv za'vlera.n,e umów o usługi bezpośrednio z 
uracownikanu może byc zakwalifikowane jako udział 
w nadużyciu.
Wszelkie zlecenia na wykonanie usług zgłaszać należy 

iCZnie^ na numer 22-o«-61 albo pisemnie lub 
wab8 16 P°d adreSem ~ MPO Gdynia, ul. Sporto-

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Gdyni
8819-**

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. TELEFONY: centrala — 81-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60 dział mip-iciH si-45-17 dział gosn m„Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51, inne działy łączy centrala. Red. nocna 31-05-71 i 31-35-66 Biur od * Ogłoszeń ^ Gdańsk’ Targ Drze’w^v ^T53«8’, dzlał teren°wy 31-18-9? sekretarz redakcji 3i-27-3< 
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DZIENNIK BÄ'LTYCKI n

O cenach w gospodarce

DROGO CZY TANIO?
Z cenami mamy najczęściej do czynienia przy 

okazji codziennych zakupów. Są to tzw. ceny de
taliczne. Zasobność naszej kiesy wpływa na. kształ
towanie się bardzo zresztą indywidualnych pojęć 
co jest drogie a co tanie. Inaczej rzecz się ma jeśli 
spojrzymy na ceny i pozycji przedsiębiorstwa, pro
dukującego artykuły zaopatrzeniowe i sprzęt inwe
stycyjny. Okazuje się, że ten sam towar może być 
jednocześnie i taąi i drogi. Doprawdy? A tak! 
Współżyją w naszej praktyce gospodarczej dwa 
niezależne od siebie systemy cen. Jeden — to tzw. 
ceny fabryczne, które otrzymuje producent. Zbudo
wała fabryka maszynę — ustala się na nią cenę fa
bryczną i wedle tej ceny otrzymuje fabryka za
płatę. Ale zarazem ten, kto maszynę kupił, płaci, 
zupełnie inną cenę, tu działa już bowiem drugi 
układ —« ceny zbytu.

SYSTEM i PRAKTYKA |

CENY fabryczne ustalane 
są stosownie do rze

czywistego kosztu produk-! 
cji i uwzględniają pewien,; 
7 reguły niewielki, margi-1 
nes zysku. Właściwie już: 
w tym się kryje pewne nie-j 
bezpieczeństwo, bowiem z 
samej zasady wynika, że naj 
każdej produkcji fabryka! 
osiąga zysk. Wprawdzie! 
przepisy mówią, że za koszt'

Tournee 
artystów ZRA

W święta Bożego Narodzenia; 
zespół artystyczny ZRA, który 
niedawno bawił w Polsce, roz
począł serię przedstawień w 
NRD od występu w Zwickau. 
Kolejnym etapem tournśe ze
społu będą: Lipsk, Drezno, Ber 
lin, Riesa, Jena, Frankfurt nad 
Odrą i Suhl. Zespół odwiedził 
już Turcję, Bułgarię, Rumunię, 
Związek Radziecki i Polskę. W 
planie podróży są jeszcze kraje: 
CSRS, Węgry i Jugosławia.

produkcji należy przyjąć nie 
koszt danej fabryki, ale! 
średni w całej branży, jest! 
to jednak ograniczenie po 
trosze pozorne. Po pierwsze! 
— wńele wyrobów jest ta-j 
kich, które wyrabia tylko; 
jeden zakład (dotyczy to- 
np. niemal wszystkich ma-j 
szyn). Po drugie, jeżeli sąj 
wyroby wytwarzane w paru; 
zakładach, a koszty w nich; 
różnią się między sobą zna
cznie, to i wtedy rezygnu
jemy z przyjmowania kosz
tu średniego, pozostajemy 
przy koszcie danego zakła
du.

Cena, która w założeniu 
gwarantuje zysk, nie jest| 
racjonalna, ponieważ san-' 
kc jonuje- wszystkie niepra
widłowości w zakładzie. Dla 
czego więc wprowadzono ta
ki system cen fabrycznych? 
Miał on dawać różne ko
rzyści (mieszczące się w 
nazbyt fachowych katego
riach, by je tu omawiać); 
niestety, praktyka raczej nie 
potwierdziła tych założeń, 
zostały natomiast wady.

Ceny zbytu ustalane są 
z punktu widzenia odbior
cy, zaspokojenia jego po

trzeb itd. W przeważającej 
większości są wyższe niż 
ceny fabryczne, a różnica w 
postaci podatku obrotowego 
odprowadzana jest do bud
żetu państwa i stanowi je
dno z głównych jego źró
deł dochodu.

W ROZBRACIE 
Z RYNKAMI 

ŚWIATOWYMI

TA dwoistość systemów 
sama w sobie jest już 

niedobra. Dochodzi do tego 
parę innych okoliczności.

Mianowicie cały nasz sy
stem cen na wyroby zaopa
trzeniowe jest nader sztyw
ny i nie sprzyja szybkie
mu dostosowywaniu się do 
zmiennych potrzeb odbior
ców. Zdaje się, że w uzasa
dnionej skądinąd trosce o 
stabilność cen w pewnych 
okresach poszliśmy w naszej 
praktyce nazbyt daleko. 
Tymczasem stabilności mu
si towarzyszyć elastyczność, 
na którą tak wielką uwagę 
zwraca uchwala V Zjazdu 
Partii.

Nawet i ten dwoisty sy
stem nie łączy się z syste
mem cen światowych. A 
przecież gospodarka nasza 
jest z rynkami zagranicz
nymi powiązana coraz bar
dziej. Jednym z podstawo
wych zadań naszego prze
mysłu jest dotrzymanie kro 
ku w postępie technicznym 
osiągnięciom zagranicznym. 
Ale rozwój techniki prze ja- j 
wia się zwykle zmianami' 
cen. My chcemy w techni
ce nawiązywać stosunki ze 
św latem, nie nawiązując ich 
na płaszczyźnie cenowej. 
Dotyczy to zarówno krajów 
socjalistycznych jak i ka

pitalistycznych. Nasze przed 
siębiorstwo płaci za towary 
importowane nie tyle, ile 
otrzymał dostawca zagra
niczny, lecz tyle, ile usta
lono tu w kraju na zasa
dzie stosunków krajowych. 
Podobnie za wyroby ekspor
towane uzyskuje zakład- 
-eksporter ceny ustalane 
przez organa krajowe bez 
względu na to, jakie osią
ga się w faktycznej tran
sakcji.

I AK widać, nieprawidło-
^ wości nagromadziło się 

niemało. Potrzebna jest więc 
taka reforma cen zaopatrze
niowych i inwestycyjnych, 
która by doprowadziła 
do ich urealnienia; chodzi 
też o stworzenie takiego sy
stemu kształtowania się cen 
na przyszłość, który by nie 
dopuścić do powstawania no
wych dysproporcji. Wysu
wane są różne propozycje, 
lecz ich myśl zasadnicza jest 
jedna: ceny, o których tu 
mowa, muszą stać sie bar
dziej skutecznym środkiem 
oddziaływania na produk
cję.

Mirosław KOWALEWSKI
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Nie tylko marynarze i rybacy
ale także strażnicy naszego Wybrzeża

Państwowe Szkoły Mor
skie w Gdyni i Sz.czec.nie

— jedyne tego typu wyższe już 
obecnie uczelnie w kraju
— szkolą nie tylko kadry 
oficerskie dla naszej flo
ty handlowej i rybackiej, 
lecz również i strażników 
naszego morza i Wybrze
ża. Każdy wychowanek szfco i 
ły przechodzi tu bowiem ■ 
normalne wojskowe, mor-j 
skie przeszkolenie teoretyczj 
ne i praktyczne w kilku! 
specjalnościach, m. in. ar-j 
tylerii morskiej i broni pod] 
wodnej.

Studium wojskowe, jakie 
przechodzą wychowankowie i 
szkół gdyńskiej i Szczecin-] 
skiej, pozwala na poznanie! 
wszystkich niezbędnych taj
ników wiedzy, potrzebnej do 
służby w obronie naszego 
morza i ponad 500 km wyb
rzeża. Temu celowi służą 
przede wszystkim wykłady 
specjalistyczne i ćwiczenia 
w gabinetach naukowych 
szkoły oraz szkolenie bojo
we na okrętach marynarki 
wojennej.

Wychowankowie szkół, 
kończąc studia i uzyskując 
dyplom, mają równocześnie 
opanowaną swą wojskową 
specjalność, zaś niektórzy z 
nich zasilają szeregi mary
narki wojennej.

Państwowe szkoły mor
skie są także kontynuator
kami pięknych tradycji i hi
storii polskiej marynarki 
wojennej stojącej na straży 
naszego morza. Do dziś pra
cują w nich w charakterze 
wykładowców wielu zasłu
żonych podczas działań wo
jennych członków załóg pol
skich okrętów.

„ŻELAZNY STATEK»» 
Wodowany w 1843 ro

ku w „Great Bri
tain”, pierwszy „żelazny” 
(stalowy) parowiec z napę
dem śrubowym ze stoczni 
w Bristolu (Anglia), tkwi od 
35 lat na mieliźnie w zato
ce w pobliżu Port Stanley 
na Wyspach Falklandzkich. 
Statek początkowo pływał do 

jwego Jorku, później do 
Australi' rozwijając szyb
kość li węzłów. Wady kon
strukcji spowodowały szybkie 
wycofanie go z eksploata
cji. Obecnie inżynierowie za 
stmawiają się nad możliwoś 
cią jego „uruchomienia”.

(era) 
CAF — AP

Gdzie, jak gdzie — al e w kotlinie Morskiego Oka zima juz io całej peł
ni. Ponad 50-cenlrymetro wa vsarstiva śnieżnego pu chu pokryła ten piękny 
zakątek polskich Tatr.

Na zdjęciu: loduu-a iaf la Morskiego Oka pod śnie giem.
CAF — Olszewski

Co rob ć w Tolkmicku wieczorem?

)V a patyka“, albo... do „Fregaty“
„Janek, nie "'»jedziesz,I 

pijany jesteś...”. Mło- 
eńca który usiłował, 

zapalić wuefemkę, pow- j 
strzymywało dwóch kole- j 
gów.

HZECZ działa się o zmro 
ku, przed Miejskim Do

mem Kultury w Tolkmicku. 
Domem o tyle interesują
cym, że powstałym ze spo
łecznej inicjatywy mieszkań
ców miasta. Przystąpili do 
budowy nie czekając na od
górne decyzje, sami przy 
„domu” pracowali, opodatko 
wali się dobrowolnie na 
rzecz wznoszonego obiektu, 
potrafili skłonić do współ
udziału w inicjatywie miej
scowe zakłady pracy, O- 
biekt, największy w Tolk
micku, zbudowano w ciągu 
dwóch lat. To był niewątpli 
wy sukces miejscowej inicja 
ty wy i gospodarności. Minę 
ły następne dwa lata...

Ładny jest tolkmicki MDK.
Gmach zdobi reklama miesz 
czącego się tu kina „Korab”, 
skwerek przed budynkiem 
upiększa okazała forma prze 
strzenna — dar elbląskiego 
Biennale, Kilkadziesiąt me
trów dalej — wysypisko gru 
zu, które niejednego tolkmi- 
czanina denerwuje. Nie to 
jest jednak najważniejsze. 
Kiedy w specjalnym wyda
niu „Dziennika Bałtyckie
go”, poświeconym nroble- 
mom Tolkmicka, pisaliśmy o 
budowie MDK — stwierdzi
liśmy, iż mieszkańcy miasta 
,,nie czekają na mannę”, a 
sami zabierają się do kształ
towania kulturalnego oblicza

Stulało i szczerze

Kontrasty w terenie 
i w wydawnictwach

na pólkachHĘ
Ż KSIĄŻKAMI

Państwowy Instytut Wydaw
niczy wznowił trylogię Michała 
Rusinka poświęconą Krzyszto
fowi Arciszewskiemu — ariani
nowi i żołnierzowi, który mu
siał uciekać z kraju jako ba
nita, by na obcej ziemi wal
czyć o sławę, tytuły i — pra
wo powrotu do ojczyzny. Po
szczególne tomy trylogii noszą 
tytuły: „Wiosna admirała”, j
„Muszkieter z Itamariki” ii 
„Królestwo pychy”.

$ & $
W opracowaniu Andrzeja Ju-j 

cewicza i Włodzimierza Stępiń-i 
skiego, a nakładem Wydawni-’ 
etwa Sport i Turystyka uka
zała się książka pt. „Chwała 
olimpijczykom’». Książka po
święcona jest pamięci sportow
ców, którzy zginęli w drugiej 
wojnie światowej, a którzy w 
latach międzywojennych repre
zentowali nasź kraj na olim
piadach.

* * *
Wydawnictwo Literackie w 

Krakowie opublikowało książkę 
Kornela Filipowicza pt. „Dziew 
czyna z lalką, czyli o potrze
bie smutku i samotności”, lest 
to zbiór g opowiadań.

Czesław Skonka opraco
wał informator pt. „Wypo
czynek turystyczny na Po
morzu Gdańskim”. Wydaw
nictwo Morskie rzecz wy
dało a księgarnie i „Ruch” 
sprzedają.

Tekst informatora jest 
bardzo pożyteczny. Uzmy
sławia turystom indywi
dualnym, że nie bardzo 
mają gdzie wypoczywać. 
Oto dwa przykłady.

W informatorze na stro
nach 100 — 104 znajduję 
wykaz ogólnodostępnej ba
zy noełegowej w woj. gdań 
skini. Obiektów tej bazy 
jest 73. Dysponują one po
kaźną l-iczbą 6.144 miejsc 
(przy 7 obiektach brak in
formacji o liczbie miejsc). 
Z tego w Gdańsku, Gdyni 
i Sopocie znajduje się 3.337 
miejsc, w miastach powia
towych 1.349 miejsc w in
nych miastach 62 miejsca, 
poza miastami 1.346 miejsc. 
Dla chcących wypocząć na 
zielonej trawce, ważna jest 
ta ostatnia liczba. Składa 
się na nią 840 miejsc nad 
x&vrzfiGO. i §06 miejsc na

Pojezierzu Kaszubskim. A 
więc 1 miejsce na ponad 
1000 mieszkańców stolicy 
województwa, tj. zespołu 
Gdańsk — Sopot — Gdy
nia.

Drugi przykład. „W woj. 
gdańskim — pisze Cz. Skon
ka na str. 97 — znajduje 
się ok. 175 ośrodków wcza
sowych miejscowych zakła
dów pracy”. Z tego tylko 
i) ośrodków „poza troską o 
własnych pracowników (wcza 
sowiczów), świadczy też 
odpłatnie część usług dla 
innych”, głównie dla wee- 
kendowiczów. Z tego tylko 
w 2 ośrodkach: Gdańskiej 
Stoczni Remontowej w 
Czarlinie i Związku Zawo
dowego Pracowników Łącz
ności w Łapinie mogą wee- 
kendowicze i turyści posi
lić się, przenocować i wy
pożyczyć sprzęt wodny. W 
pozostałych 7 ośrodkach 
świadczy się dla weekenr 
dowiczów i turystów tylko 
część tych podstawowych 
dla wypoczynku usług.

Ale przyjmijmy, że prag
nący wypoczynku nie

zrażony tymi informacjami 
— mieszczuch chce jednak 
koniecznie wyskoczyć w 
tzw. teren. Bierze więc do 
ręki mapy, stanowiące część 
informatora, a opracowane 
przez Józefa Danielaka.

Mapy przy wydawni
ctwach tekstowych są m. 
in. po to, aby czytelnik 
mógł zlokalizować miejsco
wości wymienione w tek
ście. W mapach J. Danie
laka to nie jest możliwe.

Na mapach jest Potęgo
wo, ale nie to, o którym 
mówi się w tekście. Wspom 
nianego powyżej przeze 
mnie Łapina też na mapach 
nie ma. Tam gdzie w tere
nie są Dziemiany, na ma
pie jest tylko kółko. Napisu 
brak. Przy trzech napisach: 
Będomin, Nowa Karczma, 
Nowy Barkoczyn są cztery 
kółka. Albo jedno za du
żo, albo napisu brak.

A już zupełne cuda dzie
ją się z siecią hydrograficz
ną. Brda na mapie płynie 
na północ od Przechlewa, 
omija jeziora Karpińskie i 
Witoczno. Łupawę i Słupię 
łączą jakieś nowe „rzeki”, 
jedna w pobliżu Damnicy i 
Dębnicy Kaszubskiej, druga 
„wpada” do Słupi na pół
noc od Słupska a do Łupa- 
wy przy Żelkowie. Połączo 
no także Zbrzycę i Niech- 
waszcz, a trasa Liwy suge
ruje, że można tą rzeką

dotrzeć pod prąd z Kwi
dzyna przez Prabuty, jez. 
Dzierzgoń i Stary Targ do 
Malborka.

Przy takim lekceważeniu 
sieci hydrograficznej, tury
styczne szlaki wodne, po
kazane przez J. Danielaka, 
też pozostawiają wiele do 
życzenia. Wiadomo, że Wdą 
można już płynąć od Jez. 
Wieckiego, a przy każdym 
stanie wody od Lipusza. Ma 
pa informatora zezwala pły 
nać dopiero od jez. Wdzy
dze. Podobnie skrócono 
szlak Wierzycy i Liwy, a po 
minięto Bukowiny.

W sumie zawartość in
formatora dobrze ilustruje 
istnienie kilku kontrastów. 
"Pomiędzy bazą nadmorską, 
postawioną głównie do dy
spozycji naszych gości, a 
bazą na Pojezierzu, przezna 
czoną głównie dla gdań
szczan, pomiędzy bazą dla 
osób wypoczywających w 
sposób zorganizowany, a do
stępną dla indywidualnego 
powsinogi, wreszcie pomię
dzy zwykle poprawnymi 
albo nawet bardzo dobry
mi, np. Mamuszki, Troja
nowskiej, Wrześniowskie- 
go, tekstami wydawnictw 
turystycznych a wieloma 
turystycznymi opracowania
mi kartograficznymi. Trze
ba, żeby nasze władze tu
rystyczne widziały te kon
trasty i zmierzały do ich 
likwidacji.

Janusz KOWALSKI

swego grodu. Wznoszony 
„dom” był przedmiotem ci
chej zawiści mieszkańców 
innych miasteczek i powo 
dem do uzasadnionej dumy 
społeczności Tolkmicka. Cie
szono się, że działalność kul 
turalna ruszy pełną parą. 
Czy tak się stało?

. ŁODZ1EN CO W od wu- 
!*" efemki spotkałem po 

pewnym czasie w Miejskim 
Domu Kultury. Siedzieli w 
klubowej sali w płaszczach, 
kibicując partii szachów. 
Partia była ważna, bo rozgry 
wana w ramach ogłoszone
go przez LZS turnieju.

— Zajmujące?
— Tu nie ma dla nas nic 

zajmującego — padła odpo
wiedź. — W naszym MDK 
nic się dla młodzieży nie 
robi. Nawet jak zabawę urzą 
dzają, to przeważnie dla star
szych. O nas nikt nie dba. 
Jedyne co możemy tu zro
bić, to przyjść „na patyka”, 
to znaczy pograć w bilard. 
Albo... pójść sobie do „Fre
gaty”, do restauracji. W lip 
cu ją zbudowali, nawet ład
na...

Niezbyt wysokiego mnie
mania byli młodzieńcy o 
działalności MDK. Ze słów 
ich przebijało rozgoryczenie, 
widać było, że spodziewali 
się po nowej placówce cze
goś więcej. Czy rozgorycze
nie słuszne?

'I OLKMICKI dom kultu-
* ry niewątpliwie spełnia 

rolę miejsca spotkań miesz
kańców miasta — przeciętnie 
bywa ich tu dziennie ponad 
stu, co jak na niespełna trzy 
tysięczną społeczność nie 
jest tak mało. Ogląda się tu 
telewizję, gra w szachy, 
przegląda prasę, dzieli no
winkami w miejscowej ka
wiarni. Nie narzeka też na 
frekwencję „Korab” — jed
no z nielicznych u nas kin, 
w którym filmy ogląda się 
przy stolikach, popijając ka
wę. Ale... mieszkańcy miasta 
spodziewali się czegoś wię
cej.

Kiedy ustalono pierwsze 
plany działalności nowej pla 
cówki, były one bardziej im 
ponujące od obecnie realizo 
wanych. Powołano np. ze
spól baletowo-rytmiczny, któ 
ry po kilku miesiącach roz
padł się — ze względu na 
przekroczenie funduszu płac. 
Sekcja plastyczna, prowadzo 
na przy pomocy nauczyciela 
jednej z miejscowych szkół, 
zaprzestała działalności. Szko 
da, bo jest w mieście kilku 
plastyków amatorów, wysta 
wiających zresztą swe prace 
w MDK, garną się do ry
sowania i malowania dzieci. 
Były próby powołania zespo 
łu teatralnego dla dorosłych 
— bezskutecznie. Powołaniu 
jakiegoś zespołu muzycznego 
(do którego chętnych znała 
żłoby się wielu) stoi na prze 
szkodzie brak instrumentów 
muzycznych i funduszów na 
opłacanie instruktora. MDK 
posiada sprzęt fotograficzny, 
ale z kolei przeszkodą w po
wołaniu kółka fotoamatorów 
iest brak ciemni. Tak więc 
jedynym działającym obec
nie zespołom jest 10-osobo- 
wa grupa recytatorska, któ 
rej działalność w głównej 
mierze nastawiona jest na

„obsługę” akademii i innych 
podobnych okazji. Stąd spo
ro zawiedzionych.

ERSONEL MDK: kieroW, 
* nik Kazimierz Biszew- 

ski i instruktor Eugenia 
Barańska zdają sobie sprawę 
z tego, że sprowadzanie 
najciekawszych nawet zespo 
łów i teatrów „z zewnątrz’’ 
nie wystarcza, że najlepszym 
sposobem przyciągania do 
kultury jest współudział W 
jej tworzeniu — właśnie 
przez uczestnictwo w zespo
łach, kółkach zainteresowań 
A temu wciąż stoi na prze
szkodzie brak funduszów. 
Budżet MDK opiera się W 
znacznej mierze na dota
cjach rady narodowej oraz 
miejscowych przedsiębiorstw. 
Te dotacje są jednak dość 
skromne — i nie na wszyst
ko wystarczają. Ale — zda-* 
niem przewodniczącego Pre-; 
zydium MRN — w przy
szłym roku należy spodzie
wać się w tej mierze pewnej 
poprawy i niektóre zamierza 
nia (np. powołanie zespołu 
muzycznego) powinny zostać 
zrealizowane. Może znajdzie 
sie wówczas również miejJ 
see na urządzenie (głównie 
chodzi o wentylację i doprd 
wadzenie wody) pomiesz-! 
czeń pod sceną, gdzie mo
głyby się znaleźć ciemnia f<5 
tograficzna i sala gry w teni 
sa stołowego?

■jt DANIEM władz miejJ 
skich, przyszłość i pra^ 

ca Miejskiego Domu Kultu
ry w znacznej mierze zależą 
od personelu i rady społe
cznej, która — kilkakrotnie 
powoływana — nie wykaza
ła jak dotychczas większej 
inicjatywy. Spotkałem się 
np. z takim zdaniem jednego 
z pracowników MDK (doty
czyło ono właśnie rady spo
łecznej) : „ze starszymi tro
chę trudno pracować, a mło
dzież ciężko przyciągnąć”. 
Może warto ten pogląd zre
widować?

A. KISZKIS

MYSLi
WKSESnilE

Kiedy dwóch ludzi 
wygląda przez to samo 
okno, jeden widzi gwiaz 
dy, a drugi tylko błoto 
na ulicy.

* * *

Nowe poglądy są czę
sto odrzucane bez żad
nego innego powodu niż 
ten, że nie są jeszcze 
powszechne.

* * *

Nieznajomość prawa 
nie uwalnia od odpowie
dzialności, ale znajo
mość — często.

* * *

Małżeństwo jest to u- 
kład, którego zawarcie 
jest dobrowolne, a trwa
nie przymusowe.

wyszukała R. Dft ,
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Pożegnanie pracowników
Biblioteki PAN

Uczniowskie ferie

W czytelni Biblioteki 
Gdańskiej PAN odbyło się 
przed paru dniami uroczy 
gte posiedzenie Rady Za
kładowej poświęcone poże 
gnaniu pracowników w 
Kwiązku z odejściem ich 
fia zasłużoną emeryturę. Na 
uroczystość tę przybyli: prze 
wodniczący Prezydium WRN 
Piotr Stolarek, przewodni 
czący Rady Naukowej Bi
blioteki PAN prof. Ta
deusz Bilikiewicz, wiceprze 
wodniczący Zarządu Okrę
gowego ZNP doc. Jerzy Da 
Bielewicz oraz pracownicy 
biblioteki z dyrektorem 
docentem Pelczarem na 
•żele.

przewodnicząca Rady Za 
kładowej mgr Martina Mro
tzyńska w swym wystąpię 
|ńu odczytała życiorysy o- 
#ób żegnanych: starszego
kustosza dyplomowanego 
Marii Pelczarowej, starsze 
go kustosza dyplomowane
go Pawła Grota i starsze
go magazyniera Bolesławy

Lehmann oraz podziękowa 
ła im za pełną poświęce
nia pracę dla rozwoju pol
skiego bibliotekarstwa i 
nauki.

Następnie przemawiał 
przewodniczący Prezydium 
WRN Piotr Stolarek, po 
czym w uznaniu zasług w 
dzieło krzewienia kultury 
i słowa polskiego na tere
nie odwiecznie polskiego 
Gdańska wręczył Marii Pel 
czarowej (jak to widzimy 
na zdjęciu) i Pawłowi Gro
towi odznaki honorowe „Za 
służonym Ziemi Gdańskiej”.

Fot. Wł. Nieżywiński

Zarządzenie ministra go
spodarki komunalnej z dnia 
4 kwietnia 1967 roku nakła
da na zarządy budynków 
mieszkalnych oraz jednostki 
państwowe zarząd zające _ za
kładowymi domami miesz
kalnymi obowiązek współpra 
cy z samorządem mieszkań
ców, nie tylko w zakresie 
zarządzania domami, ale też 
i w zakresie czynów społecz 
nych związanych z remonta 
mi budynków, porządkowa
niem terenów wokół blo
ków, zakładaniem nowych 
placów zabaw, zieleńców, 
urządzeń sportowych itn.

Jak ta współpraca wy
gląda w praktyce? Na ten 
temat dyskutowano na o- 
statniej w 19G8 roku sesji 
Dzielnicowej Rady Narodo- 

rzeszcz. Ogól 
stwierdzić dość 

i ki współdziała- 
istraeji domów 
h we Wrzeszczu 

; z tamtejszymi sa~ 
iml mieszkańców, W 
h dwu latach — od 
wejścia w życie za

rządzenia ministra gospo
darki komunalnej — przed 
stawi ciele samorządu mie
szkańców brali udział w po 
nad połowie przeglądów 
technicznych budynków, 
wspólnie ustalając kolej
ność wykonywania niezbęd 
nych robót remontowych. 
Z reguły wszystkie admini-

Rozpoczął się karnawał...
Jak w tym sezonie cze

szą się panie i jaki maki
jaż jest modny? Fryzjerzy 
przygotowali dla pań nie
spodzianki w postaci dopi
nanych kolorowych kosmy
ków włosów. Są zielone,

★101 Strcż Pożarna bez zapa 
★Mi interwencji pogotowia ratunkowege

Bawiliśmy Się kultural-l11?“1 ugaszoae przy pomocy
. , , . . . „ specjalistów z...zakładów gazo-,nie, Spokojnie l wesoło naiwycli. Natomiast „dowcipni- 

balach, zabawach ł , przy- sie” wzywali gdyńską Straż Fo 
jęci&ch prywatnych — ta- iarn* * automatów alarmo-
i3 • i \ i i j 3 ii wych 13 raay*)ue jest zdanie luazi, kto-1

Pogotowia ratunkowe trójmiarzy w Sylwestra i Nowy sta miały niespotykaną ilość
Rok czuwali nad naszym wezwań, w Gdańsku w ambu 
bezpieczeństwem i zdro- latorium chirurgicznym opa- 

. trzono przeszło 40... dłoni ska-
Wiem, i leczonych w czasie tradycyjne-
Milicja Obywatelska w trój- go odbijania ręką butelek. In- 

J»i*ście miała w kończącym się ne interwencje to skutki prze- 
ipku wyjątkowo mało interwen jedzenia i nadużycia nie tylko 
•J». Oficerowie dyżurni jedno- szampana, ale i czystej. Fodob- 
jRiyśinia podkreślają, że tak nie sytuacja wyglądała w So- 
tpokojhie nowego roku nie wi- Pocie i Gdyni. Wszędzie wzy
wali już od wielu lat. Nawet wano pogotowie do pacjentów 
kierowcy jeździli bardziej zdy- z bólami wątroby i żołądka, 
«cyplinewan-e niż zwykle, bo Poza tym zanotowano kilkana- 
ai* zanotowano poważniejszych ^cie przypadków zaziębień i 
Wypadków. A i z trzeźwości uszkodzenia kończyn na go- 
kierowcoin można było pusta- łoledzi.

Wldeafny1 spo'köj miały straże i Z/ego wszystkie-
^oiarne w Gdańsku i Sopocie. SO, Że bawić $ię dobrze po- 
W Gdyni natomiast, na peryfe- trafimy, bo nieporozumienia 
Tiach Chyloni, zapaliły towarżyskie> jeśli nawet by-

Jły, to obeszły się bez inter 
wencji MO. Gorzej nato
miast jest z wstrzemięźliwo
ścią w jedzeniu i piciu. 
Główne nasze grzechy — 
zbytni pęd do jedzenia i pi
cia napojów wyskokowych 
przeszły jednak do nowego 
roku.

(jad) ii

przewody gazowe. Ogień jed-

Od r^lci

. , KOPCIUSZEK 
i r PRZY DŁUGIEJ

Zmodernizowane i nowo
cześnie wyposażone porniesz 
ozenie poczty głównej przy 
ul. Długiej w Gdańsku za
chęca klientów do załatwia 
nia wszelkich manipulacji 
pocztowych. Jest tu bo
wiem ładnie, a przy tym 
wygodnie i to zarówno dla 
korzystających z usług pocz 
ty, jak i pracowników tejże 
instytucji.

Tym więcej razi za
niedbanie sąsiedniego od
działu oddawczego, gdzie 
klienci odbierają pacz
ki i przesyłki polecone, 
jak również listy i kores
pondencję z tzw. skrytek 
pocztowych.

W hallu brak porządne
go stołu, czy krzesła, a 
urzędniczki pracują przy 
biurkach pamiętających chy 
ba jeszcze czasy króla 
Ćwieczka. W podobnym też 
„stylu” są wszystkie szafy 
służące do przechowywania 
korespondencji oraz pa
czek. Słowem — wyposa
żenie daleko odbiegające, 
od.., zmodernizowanych 
gdańskich placówek pocz
towych.

Może teraz, na progu 
Nowego Roku władze pocz
towe wykażą więcej tro
ski o wspomniany oddział 
i może znajdą się fundusze 
na modernizację, ot,

Ulics Tadeusza 
T}lewskieqti

Nowa ulica w osiedlu dom 
ków jednorodzinnych „Nep
tun” w Gdańsku-Siedlcach 
otrzymała już nazwę. Nada
no jej imię Tadeusza Tylew- 
skiego. T. Tylewski ur. w 
Gdańsku 21. X. 1898, dzia
łacz polonijny, długoletni dy
rygent Polskiego Towarzy
stwa Śpiewaczego „Cecylia” 
i koła śpiewaczego „Mo
niuszko”, więzień obozu kon 
ćentracyjnego w Stutlhofie, 
po wyzwoleniu Gdańska dy
rygował orkiestrą miejską. 
Ceniony pedagog i kompo
zytor był założycielem chó
ru Akademii Medycznej, któ 
ry został nazwany jego imię 
niem. Tadeusz Tylewski był 
profesorem Średniej Szkoły 
Muzycznej w Gdańsku, nau 
czycielem śpiewu i muzyki 
w liceach ogólnokształcą
cych na terenie trójmiasta 
Zmarł nagle 29. III. 1959 r. 
w czasie dyrygowania chó
rem Akademii Medycznej

m

fioletowe, czerwone, oczy
wiście dostosowane być mu 
szą do koloru kreacji. Po
za tym modne są dopinane 
treski i loczki, dużo locz
ków, które najczęściej przy
noszą panie z sobą; część 
tresek i sztucznych wło
sów oddano już wcześniej 
do ufryzowania.

Kosmetyczki czekają na 
klientki z maseczkami od
żywczymi tzw. przygotowaw 
czymi i maseczkami upięk
szającymi, które robi się 
tuż przed balem. Makijaż 
tego sezonu nawiązuje do 
lat trzydziestych; powinien 
być pastelowy, a oczy pod
kreślone przez sztuczne, 
długie, jedwabiste rzęsy. 
Usta blade już niemodne, 
natomiast wskazany róż i 
koral, oczywiście zharmoni
zowane z karnacją skóry 
i sukienką. (WiAd)

—®—

Wypożyczalnia
sprzętu sportowego
MOSTiW w Gdańsku za

wiadamia, że w wypożyczal
ni sprzętu turystyczno-spor
towego przy ul. Piwnej 
36/39 (IV p., pok. 79) można 
codziennie w godz. od 13 do 
16 (w soboty od 11 do 14) 
wypożyczj^ć narty turystycz
ne plastykowe i metalowe, 
narty młodzieżowe, buty nar 
ciarskie i do łyżew, skafan
dry, plecaki i sanki.

Bliższe informacje pod 
tel. nr 31-12-15.

strać,je przedkładają radom 
osiedli do zatwierdzenia rocz 
ne piany techniczno-ekono
miczne, gorzej nieco wyglą 
da sprawa zatwierdzeń 
kwartalnych planów remon 
tów bieżących.

Zdarzają się wypadki 
przedkładania planów w 
późniejszym terminie bądź 
nieudostępniania pełnej do 
kumentacji lub nieuw
zględniania wniosków akty 
wu społecznego co do ro
dzaju i zakresu remontów 
bieżących w poszczególnych 
obiektach. Bywa też, że 
ADM lub Zakład Rem onto 
wy bez porozumienia się z 
radą osiedla zmieniają już 
uzgodnione plany i w re
zultacie remontuje się nie 
te obiekty, które wspólnie 

| uprzednio zaplanowano. Ta 
kie fakty stwierdza rada o- 
siedla im. Chrobrego, zastrze 
żenią do pracy ADM ma też 
rada osiedla im. Obrońców 
Westerplatte.

Najlepiej wygląda współ
praca administracji z samo 
rządem mieszkańców 
spółdzielczych osiedlach mie 
szkaniowych. Zatwierdzone 
przez te rady projekty pla
nów remontów budynków, 
kotłowni i innych nieru
chomości w osiedlu nie są 
w ciągu roku zmieniane, a 
poszczególne administracje 
przedkładają radom sprawo
zdania z przebiegu robót. 
Ponadto w osiedlach spół
dzielczych świetnie zdaje e- 
gzamin systematyczna kon
trola pracy dozorców prze
prowadzania również przez 
spółdzielcze komitety blo
kowe.

Na prawidłowe wykonawst
wo remontów istotny wpływ 
ma udział przedstawicieli samo 
rządu mieszkańców w odbio
rze robót. Niestety, jak dotych 
czas nie jest uregulowana spra 
wa terminu odbioru remontów 
kapitalnych. Rady osiedli do
magają się, by odoywały się one 
w godzinach popołudniowych, 
lecz Wojewódzkie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Gospodarki Mie 
szkaniowej twierdzi, że nie mo 
że nałożyć na MPKB obowiąz
ku udziału w odbiorach robót 
po popołudniu.

Dla ostatecznego rozwiąza 
nia problemu, komisja bu
downictwa i gospodarki ko
munalnej DRN, wysunęła 
wniosek, ażeby członkowie 
rad osiedli przy wspoiudzia 
le przedstawicieli ADM doko 
nywali sami w dogodnych 
dla siebie godzinach przeglą 
du obiektów wyremontowa
nych. Sporządzony przez 
nich protokół stanowić bę
dzie załącznik do protokołu 
odbioru sporządzonego na
stępnie przez inwestora i 
wykonawcę z tym, że wy
konawca i inwestor będą mu 
sieli respektować uwagi za
warte w protokole czynnika 
społecznego. Wniosek słusz
ny, wart by podjęły go rów 
nież komisje radzieckie po
zostałych rad narodowych w 
trójmieście.

Wyrazem stale poprawiają 
cej się współpracy admini
stracji domów mieszkal
nych z samorządem miesz
kańców we Wrzeszczu i Oli 
wie, są wyniki uzyskiwane

w realizacji czynów społecz
nych.

Widać to wyraźnie na 
przestrzeni ostatniego roku. 
W przeciągu 10 miesięcy 
1968 r. wartość czynów spo
łecznych wy.konanych przez 
rady osiedli wynosi 3.207.000 
złotych, podczas gdy w o- 
kresie całego roku 1967 zrea 
lizowano czyny wartości
3.669.000 zł. W ostatnim ro
ku wspólnym wysiłkiem mie 
szkańców wyremontowano 
w dzielnicy 200 mb sieci 
wodociągowo-kanalizacyjnej, 

3.213 m kw. dróg i chodni
ków, 178.390 m kw. zieleni.

Dzięki czynom społecznym 
zmienia się na korzyść wy
gląd przyosiedlowych tere
nów. W czasie trzech kwar 
talów ubiegłego roku w o- 
brębie DZBM - Południe wy 
konano roboty porządkowe 
wartości 2.469.000 złotych 
w DZBM-Północ na sumę
2.377.000 zł, a w obrębie 
DZBM-Oliwa na sumę
1.798.000 zł. Coraz większą 
popularnością cieszy się do
roczny konkurs czystości. O- 
statnie podsumowanie wyni 
ków współzawodnictwa mię
dzy ADM-ami, wykazało, że 
największe osiągnięcia posia 
da ADM nr 2 w Oliwie, dwa 
drugie miejsca przyznano 
ADM nr 4 w Oliwie i ADM 
nr 4 we Wrzeszczu. Do uzy
skania takich wyników przy 
czyniły sie wydatnie rady o- 
siedli, ambitnie dążące do 
podniesienia estetyki swoich 
osiedli i swojej dzielnicy.

Jar

Będą stawały we
Wrzeszczy i Oliwie

Jak się dowiadujemy we
dług nowego kolejowego 
rozkładu jazdy na okres 
1969/70, który wchodzi w 
życie w maju, pociągi dale
kobieżne z wyjątkiem eks 
presowych będą stawały - 
jak o to prosili czytelnicy — 
również we Wrzeszczu i w 
Oliwie. (st)

Ferie zimowe w pełni.
0 uatrakcyjnieniu wolne
go czasu młodzieży szkol
nej pomyślały przede wszy 
stkim wydziały oświaty, 
które wraz z wielu organi 
zacjami i klubami sporto
wymi przygotowały atrak
cyjne gry i zabawy, impre
zy sportowe i zimowiska.

W Gdańsku czynnych jest 
9 przyszkolnych świetlic 
tzw. zbiorczych, grupują
cych młodzież z okolicz
nych szkół oraz 10 świet
lic TPD-owskich, w któ
rych dzieci od godz. 9—14 
mają zapewnioną rozrywkę
1 opiekę, a nawet w przypad 
ku świetlic TPD — otrzymują 
gorący posiłek. Wszystkie 
koła TPD organizują, prócz 
wycieczek i spotkań, impre 
zy noworoczne dla około 
3 tys. dzieci. Poza tym 
można się wyhasać w Gdań

MBIIÄWKA

Może od
Nowego Roku?

Taki już mają dziwny 
zwyczaj przyjeżdżający 
pasażerowie pociągów 
lektrycznych, że — śpie
sząc do wyjścia z pero
nu — szeroką falą tarasu
ją całe schody, uniemożli 
wiając wejście na górę 
wyjeżdżającym. Bywały 
nawet takie wypadki, że 
pociąg odjechał, zanim u- 
dało się komuś przedostać 
na pęron,

Nowy Rok jest trady
cyjną już okazją do po- 
dejmon-ania szlachetnych 
decyzji Postanówmy więc, 
że od Nowego Roku scho
dzić będziemy tylko jedną 
stroną i to wyłącznie do 
połowy szerokości scho
dów. 1 oby te dobre in
tencje nie podzieliły losu 
przysłowiowych dobrych 
chęci...

(rt)

sku na 7 lodowiskach 
TPD-owskich i 25 lodowi
skach pod zarządem klu
bów sportowych i MOSTiW. 
MOSTiW zorganizował też 
bezpłatny kurs nauki pły
wania dla dzieci od 10 do 
16 lat.

Gdański Młodzieżowy Dom 
Kultury zaprasza dzieci na po
ranki bajek filmowych i filmy 
fabularne; pomyślano także O 
wycieczce do wytwórni zaba
wek choinkowych. Tenże MDK 
50 dzieci wysłał na obóz 
zimowy do Pucka. Wydział Oś
wiaty wspólnie z kierownictwem 
szkół zorganizował zimowiska, 
w takich miejscowościach jak 
Wisła, Ciężkowice, Karpacz i 
Zakopane. TPD wraz z Wydzia 
łem Oświaty urządziło zimowi
sko w Soli dla 80 dzieci.

W Gdyni dla dzieci spędzają 
cyeh wakacje zimowe na miej 
scu, czynnych jest 6 świetlic 
zbiorczych, także świetlice TPD 
w Wielkim Kacie u i na Ok
sywiu. Gdyński MDK zor
ganizował zajęcia od godziny 
9 do 13 i od 14 do 19 oraz zawo
dy sportowe i lodowisko. Na ba 
senie pływackim MZKS w 
alei Zjednoczenia można zdo
bywać normy na kartę pływać 
ką oraz na odznakę „Już pły
wam” (od godz. 8 do 14). Wa 
wszystkich szkołach odbywają 
się rozgrywki sportowe w pił
ce siatkowej i koszykowej.

MOSTiW udostępnił młodzieży 
lodowisko miejskie, czynne od 
godziny 10 do 19 (w programie 
nauka jazdy na łyżwach) oraz 
salę przy ul. Czołgistów, gdzie 
prócz gier i zabaw odbywać się 
będą rozgrywki tenisa stoło
wego.

(sna)

ZMIANY 
w ltirrownicfaie 
Wydziału BUiA
W związku z przejściem 

mgr inż. arch. Jana Mariań
skiego na stanowisko za
stępcy przewodniczącego Pre 
zydium MRN w Gdyni, na
stąpiła zmiana w kierownię 
ctwie Wydziału Budowni
ctwa, Urbanistyki i Archi
tektury Prezydium MRN w 
Gdańsku. Kierownikiem wy
działu został dotychczasowy 
kierownik Miejskiej Pra
cowni Urbanistycznej w 
Gdańsku mgr inż. arch. 
Zbigniew Czernichowski.

(J)

Nowe gdyńskie osiedle..«

Widoczne na zdjęciu wieżowce to pierwsze budynki nowego osiedla przy 
ul. Krasickiego w Gdyni. Wszystkie trzy wieżowce zbudowano w ciągu 1968 ro
ku. Już niedługo do jednego z nich wprowadzą się lokatorzy.

Fot. Wł. Nieżywiński

te

GDANSK Opera niecz. Teatr 
Wielki niecz. SOPOT Kameral
ny niecz. GDYNIA Muzyczny 
„Madagaskar” g. 19.15.

GDANSK „Leningrad” „Czar
ny mustang” USA od 11 lat, 
g. 10 i 12.30; „El Greco” wł. 
od 14 1 .g. 15.30, 17.45 1 20. „Ka
meralne” „Nie przysyłaj mnie 
kwiatów” USA od 14 1. godz. 
15.30, 17.45 i 20, „Kosmos” „W 
cieniu dobrego drzewa” USA 
Od 14 1. g. 15.45, 18 i 20.15. „Dru 
karz” „Lola” fr. od 16 1. g. 17 
i 19. „Piast” „Koniec barona 
Ungerna”, radź., od 14 lat, g. 
16, 18, 20. „Motława” „Jezioro 
flamingów” meks. od 7 1., g. 
14.30; „Hrabina Cosel” pol. od 
14 1. g. 16.30 i 19.15. „Przyjaźń” 
„Błędne gwiazdy Wielkiej 
Niedźwiedzicy” wł., od 16 lat, 
g. 17 i 19. „Gedania” „Słodki 
ptak młodości” USA od 16 i., 
g. 15.45, 18 i 20.15. „Wrzos” — 
„Przesuń się, kochanie” USA 
od 14 1. g. 16. 18 i 20; Skrzy
dła Października” radź., od 14 
lat g. 20. „Żak” „Partyzant z 
Welejskiej Góry” jug. od 16 1. 
g. 10, 18 i 20.

WRZESZCZ „Bajka” „Przy-

Igoda na wagarach” NRD od 
|7 1. g. 10; „Gorzkie życie” wł. 
| od 16 1. g. 12.30, 15, i?.30 i 20. 
„Znicz” „Operacja św. Janua
ry” Wł. od 16 1. g. 15.30, 17.45 
i 20. „Tramwajarz”, „200 mil 
od domu” USA od 7 1. g. 16; 
„Dziesięciu małych Indian” — 
ang, od 16 1. g. 18 i 20. „Za
wisza” „Synowie Katie Elder” 
USA od 16 1. g. 17 i 19.

NOWY PORT — „1 Maja”
„Poradnik matrymonialny” poi. 
od 16 1. g. 16, 18 i 20.

OLIWA „Delfin” „Miałem 19 
lat” NRD od 14 1. g. 16 i 19.

SOPOT „Polonia” „Lalka”, 
poi. od 14 1. g. 16 1 19. „Bał
tyk” „Testament Agi” węg„ 
od 14 1. g. 15.15, 17.30 i 19.45.

GDYNIA „Warszawa” „Ko
chany łobuz” fr. od 16 1„ g. 
11, 13.15, 15.30, 17.45 i 20. „Atlan
tic” „Domek z kart” poi. od 
12 1. g. 15.30, 17.45 i 20. „Go
plana” „Weekend z dziewczy
ną” poi. od 14 1. g. 16, 18 i 20. 
„Neptun” „Gangster i urzęd
nik” USA od 16 1. g. 16 18 i
20. „Fąla” „Kasia Ballou” USA 
od 16 1. g. 15.30. 17.45 i 20. „Ma
rynarz” „Dżingis-Chan” ang., 
od 16 1. g. 17 i 19. „Promień” 
„Hrabina Cosel” pol. od 14 lat 
g. 16 i 19. „Klubowe” „Upiór 
z Movisville” czes. od 14 lat, 
g. 18. „Mimoza” brak termina
rza. „Mewa” brak terminarza. 
„Jagienka” niecz. * „Iskra” — 
„Marysia i Napoleon” poi. od 
16 1. g. 18 i 20.

RUMIA „Aurora” — „Lalka” 
poi. od 14 l. g. 17 i 20.

GDANSK _ apt. nr 100, ul. 
Jaskółcza 16; WRZESZCZ — 
apt. nr 99, ul. Mickiewicza 1-3; 
OLrWA — apt. nr 17, ul. Ka
prów 4; SOPOT — apt. nr 15, 
ulica Boh. Monte Cassino 21; 
GDYNIA — apt. nr 8, ul. Ślą
ska 42.

STAŁE DYŻURY NOCNE peł 
nią: GDAŃSK — apt. nr 88, al. 
Zwycięstwa 49; NOWY PORT— 
apt. nr 4, ul. Oliwska 83; STO
GI — apt. nr 60, ul. Stryjew- 
skiego 29; ORUNIA — apteka 
nr 81, ul. Jedn. Robotniczej 
111; ORŁOWO — apt. nr 20, ul. 
Boh. Stalingradu 66.

* * *
Ostry dyżur pełnią: II Kli

nika Chorób Wewnętrznych z 
I Kliniką Chirurgiczną w Gdań 
sku.

LOKALNE:
16.05 „Nasze hasło”, 16.15

Sportowe rozmaitości”, 17.00 
Przegląd aktualności Wybrzeża, 
17.25 Radiowa lista przebojów 
17.35 Muzyczny czwartek 18.05 
„Kwiaty z tamtych lat”.

OGÓLNOPOLSKIE:
13.25 Dzień dobry pani Kata 

rzyno”, 13.45 Z muzyki angiel

sKie], 14.15 Kalejdoskop kultu
ralny, 14.45 „Błękitna sztafeta”,
15.00 „Pieśni i tańce świata”, 
15.20 Melodie Wiedeńskie, 15.50 
„Armia Ludowa", 16.00 Wiado
mości, 18.30 „Widnokrąg”, 19.07 
To co mamy najnowszego, 20.20 
Z nagrań wirtuozów muzyki 
rozrywkowej, 20.45 Tańce 1 pio
senki, 21.31 Stanisław Moniusz
ko — „.Tawnutn” — sielanko — 
opera w 1 akcie, 22.56 „Wesoły 
kramik”, 23.11 Melodie rozryw 
kowe, 23.15 „Przeglądy i poglą 
dy”, 23.25 Przeboje z myszką. 
0.05 — 3.00 Program nocny.

9.00 Teleferle: Towarzystwo
Zagadkowe Poranne, film * cy
klu: „Gość ze Smokolandii”
„Niezwykła wyprawa”, 9.50 
„Dziki pies Dingo”, film fab 
prod. radź., 16.00 Teleferle: 
Towarzystwo Zagadkowe Wie
czorne, „Niewidzialna ręka”, — 
„Zrób to sam”, „Szlachetnv 
Tomek”, widowisko t serii: 
.Przygody Tomka Sawyera”, 

17.05 DTV, 17.15 Telekram, 17.2 
Mozambik, film rozr. prod, 
kubańskiej, 17.40 Program filmo 
wy, 17.55 „BRYZA”, 18.20 Kro
nika 50-lecia Kraju Rad — 
rok 1929, 18.45 „Pastorałka”, 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik, TV,
20.00 Przemówienie ambasadora 
Republiki Kuby, 20.10 „Horyzon 
ty”, 20.40 „Zdrada”, polski film 
telewizyjny z cyklu: „Stawka
większa niż życie”, 21.45 „Maga 
zyn Medyczny, 22.18 DTV, 32.30 
Program na jutro.

Ciekany odrzwi
Odczyt profesora S. S. Kulfs- 

teładze na temat „Organizacji 
pracy naukowej i rozwoju ka
dry w Syberyjskim Oddziała 
AN ZSRR” odbędzie się we 
czwartek 2 stycznia o godz. 13 
w audytorium gmachu okręto«» 
wo-mecbanicznego PG.

Zmiana siedziby
hufca ZHP
Komenda Hufca Harcer

stwa Gdańsk-Portowa "mie
niła tiedzibę. Obecnie znaj
duje . się ona przy Wałach 
Jagiellońskich 3.

Komu skradz’one?
Komisariat Kolejowy MO W 

Gdyni posiada paczkę zawie
rającą kupon materiału tapi- 
cerskiego. Poszkodowany może 
zgłosić się w Komisariacie Ko
lejowym MO w Gdyni, pokój 
nr 53 w godzinach od 8.00 
do 16.00,


